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Powrót 6. Sląska. 


Datę 15 czerwca 1922 r. — dzień, w któ- 
rym Polska odzyskała suwerenność nad 
znaczną częścią G. Śląska — porównać mo- 
żną z niewielu tylko datami w dziejach sta: 
rej Polski, Zaborczy żywioł niemiecki od 
wieków purł z nad Renu coraz dalej ku 
wschodowi na ziemie slowiańskie i bardzo 
rzadko oddawał zagrabione kraje prawym 
właścicielom. Potrzeba było np. długiej, 
trzynastoletniej wojny, by Polska ; mogła 
w r. 1466 odzyskąć Pomorzo, które już 
B7 maja 1454 na rynku toruńskim złożyło 
hołd Kazimierzowi Jagiellończykowi. I po- 

ba było znowu zwycięstwa pod Jeną 
i zupelnego pogromu Prus, by w r. 1807 Po- 
znańskie i „Południowo-zachodnie Prusy“ 
mogły odzyskać niepodległość. Trzecią taką 
datą, znamionującą równie gwałtowny od- 
pływ fali germańskiej, jest 28 czerwca 1919 
roku: data traktatu wersalskiego. Ale z po 
wodu zarządzonych plebiscytów dopiero we 
czwartek 15 czerwca 1922 zakończył się 
okres tego odpływu niemieckiego nad Odrę 
i dopiero w tym historycznym dniu Polska 
uzyskała na Zachodzie granicę wersalską. 

W tych dniach właśnie władze polskie 
przejmują poszczególne gałęzie administra- 
eyi na przyznanym nam Śląsku. Dyrekcya 
kolejowa ogłasza, że najbliższe pociągi bę- 
dą mogły już dojeżdźać bez przeszkody 
1 zwłoki do Katowic... Czyta się tę wiador 
mość prawie z niedowierzaniem. Tak długo 
mwłóczono z oddaniem nam Śląska, tyle nie 
bezpieczeństw groziło nam na drodze do 
urzoczywistnienia naszych praw, że wątpi- 
łómy do ostatniej chwili, czy naprawdę 
w czerwcu 1922 r. polskie pociągi pojadą 
jo Katowic. I może wątpliwości wszelkie 
nstaną dopiero wtedy, gdy w najbliższy 

niedziałek żołnierz polsk.i stanie na 
Mąskiej ziemi. I Polska cała i Sląsk nabio 
rą wówczas pewności, że historya naprawdę 
odwróciła w tył kartę, że Niemcy zostali 
wyrzuceni i że Polska powraca ostatecznie 
nad Odrę. Będzie to znak widomy i symbol 
tego wielkiego powrotu. 

Rozłożenie owego powrotu na raty trzecł: 
lat plebiscytowych, zmęczenie wywołane 
długiem czekaniem na ów dzień historyczny 
a w niemałej mierze także obecne nieweśo- 
łe przesilenie — to wszystko osłabiło na: 
Bzą wrażliwość wobec uroczystych zdarzeń, 
jakie się w poniedziałek zaczną rozyrywać 


pa Śląsku. Zepsuto nam radość. Jednak 
wierzymy. że ten nastrój depresyi minie 


odrazu, gdy doleci nas głos entuzyazmu 
górnośląskich braci, witających orły pol- 
akie. Wówczas zabiją miliony sere polskich 
żywiej i silniej i wówczas dostroimy się do 
górnego tonu tych szczęśliwych Polaków, 
którzy z mroku niewoli wychodzą teraz na 
światło dzionne wolności. Ciężką, wyjątko” 
wo ciężką była dla nich niewola, więc i ra- 
dość wyzwolin musi być wielka. 

Cała Polska witać będzie z głębokiem 
wzruszeniem w nadchodzącym tygodniu bra- 
ci powracających na Ojczyzny łono, widząc 
w nich najwyższy, bohaterski typ polskiego 
patryotyzmu. Powita w ich powrocie koniec 
przejściowego okresu zbierania ziem poł 
Bkich i peczątek nowej ery: ey wzmacnia- 
nia murów państwowego gmachu i bogace- 
nia jego wnętrza. Wraca lud dzielny, praco- 
mity, z -posagiem skarbów ziemnych, a po- 
wrotem swym .wzmacnia „nasze samopoczu 
gie państwowe, które takiego wzmocnienia 
potrzebuje w wysokim stopniu. 

G. Śląsk to nie tylko milion ludzi, ziemia 
I skarby górnicze, ale G. Śląsk to także osta- 
teczne przezwyciężenie resztek niewoli w nas 
samych. Żyć teraz będziemy pełnem życiem 
łudzi wolnych. Wolnymi są wszystkie ezę- 
ści naszego organizmu. Prawda, że nie wszy” 
wy Polacy są już wyzwoloni. Ale naród 
jako całość uzyskał ducha wolnego. Jeste- 
śmy wolni, wolni, wolni! Przeszliśmy Morze 
Czerwone. Księga Egzodusu została zapi 
gana do ostatniej kartki i zamknięta, 


Vandervelde obrońcą Dąbala? 


Warszawa. (Telef. wł.) Komitet wykonawczy 
niędzynarodówki w Moskwie na wniosek Pró- 
thowiuka. występującego w imienin komunisty- 
cznej partyi polskiej, postanowił zażądać do- 
puszczenia Vandervelda w charakterze obrońcy 
w procesie Dąbała w Warszawie. 


LIKWIDACYA PRZEDSTAWICIELSTWA 
W CHARKOWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) Poseł polski w Charko- 
wie, Pułaski, nie wróci już na swe stanowi- 
sko. Przedstawicielstwo nasze na Ukrainie z0- 
sianie prawdopodobnie zlikwidowane. 


UMOWA TRANZYTOWA Z UKRAINĄ. 

Lwów. (A. W.) Jak się dowiadujemy, w 
Warszawie podpisaną Została umową polsko- 
sowiecka w sprawie tranzytu przez Podwoło- 
czyska, Umowa zawiera 58 punktów, 
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Komisya główna przez Sejm uchwalona 


Warszawa. (Telef. wł.) Sejm odpowiedział 
ostatecznie w. sobotę na wątpliwości p. Naczel-| 
nika Państwa. Uchwała komisył głównej zosta- 
ła powzięta 8 głosami przeciwko 6 głosom le- 
wicy (na 16 obecnych). Głosowanie w Sejmie 
dało również sukces partyom umiarkowanym, 
które 160 głosami przeciwko 149 przyjęły 
brzmienie uchwały w sprawie komisyi głównej 
weiłutg sitylizacyi komisyi regulaminowej. 

Skład komisyi głównej, według zgłoszonych 
dotąd oświadczeń w kancelaryi głównej, jest 
następujący: Posłowie Czcrniewski, Kaczyński, 
Głąbiiski. Grabski St.; M. Seyda, Kowalewski, 
ks. Lutosławski, Sychel. Dubanowicz, Dgbrow- 
ski Stef., Sołtyk, Suligowski, Skulski, Trzciń- 
ski, Maj. Wojdaliński, Waliszczak, Stapiński, 
Putek, Śliwiński, Barlicki, Daszyński, Mora- 
czewski, Niedziałkowski, Perl, Ziemięcki. 

Pod wieczór w sobotę marszałek Sejmu uwia- 
domił Nacz. Państwa o decyzyi Sejmu. Obe- 
cnie dalszy przebieg wypadków zależy ođ Nacz. 
Państwa, który ma zaprezentować komisyi głó 
wnej kandydaturę premiera. 

Prasa sobotnia belwederska jest skomsterno- 
wana. „Robotnik* zajmuje stanowisko analogi- 
czne z wywodami pos. Barlickiczo w Sejmie. 
„Kuryer Poranny“ jest zaniepokojony i barwy 
zupełnie nie puścił i ograniczył się wyłącznie 
do naigrawania się z „najsuwerenniejszej komi- 
syi glównej“, „Kuryer Polski“ umieścił bardzo 
charakterystyczny artykuł Rosnera, który wy- 
raża przekonanie, iż przesilenie się bynajmniej 
nie skończyło i że punkt ciężkości znajduje 
się obecnie poza Sejmem. Jego zdaniem — 
młody. organizm państwowy, jak nasz, narażo- 
ny będzie na bardzo silne wstrząśnienie, które- 
go w niedługim czasie należy oczekiwać... 


Tekst uchwały. 


Warszawa. P. A. T. Komisya rogiłaminowa | 
pod przewodnictwem p. Grzędzielskiego przy- 
jęła 8 głosami przy 16 obecnych uchwałę w. 
ntyśl rezoltcyi zaproponowanej przez kB. Lu-; 
tesławskiego: | 

Do regulaminu Sejmu ustawodawczego do- 
łącza się następujący artykuł: 

Art. 58 a. L Do ustalenia stanowiska wiek- 
szości Sejmu w stosunku do spraw przez Sejm 
jej zleconych, a w szczegółności w stosunku 
do zadań z przesileniem rządowem związanych. 
ustanawia się komisyę główną pod przewodni- 
ctwem marszałka Sejmu. | 

HI. Komieya ta powstaje w ten sposób, że, 
posłowie upoważniają do zastąpienia w a 
swoich delegatów z pomiędzy siebie wybra- 
nych, przyczem jednak każdy delegat musi po- 
siadać zastępstwo najmniej 5 posłów, a po- 
szczególna delegacya nie może liczyć więcej 
członków, niż 5. 
„Ill. Głoowanie w komisyj głównej odbywa | 
się w ten sposób, że każdy delegat głosuje łą-, 
cznie liczbą głosów, którą reprezentuje, 

IV. Za stanowisko odpowiadające większości 
Sejmu uważa się to stanowisko, które poprą 
delegaci reprezentujący połowę plus 1 wszyst- 
kich głosów Sejmu, 


Naczelnik Państwa zrzekł sie initwatywy. 
PREMIERA DESYGNUJE KOMISYA GŁó-: 
WNA. 
Warszawa, (Telef. wi.) O- godz. 4 po południu! 


i 
' 


[miały czas 


Przyszła ona o godz, T wieczorem 1 brzmiała 
następująco: | 

Do p. Marsz. Sejmu ustawodawczego: W od- 
powiedzi na pismo p. Marsz, z dnia 17 czerwca, 
zawierające tekst uchwał Sejmu ustawodaw- 
czego z dnia 16 i 17 czerwcs, w sprawie two- 
rzenia rządu, mamy zaszczyt zakomunikować, 
co następuje: Z dotychczasowych wypadków 
przesilenia rządowego odczuwałem brak jasnych 
i wiedwuznacznych postanowień co do tworze- 
nia rządu, oraz ulegalizowanej instytucyi, mo- 
gącej kryzys rozwiązać w sposób legalny i na 
prawie oparty. Brak takiej instytucyi dał się 
odczuć, zwłaszcza przy ostatniem przesiłeniu 
rządowem, gly konwent seniorów, t j. insty- 
tucya, którą dotychczas uważałem za miaro- 
dajną przy tworzeniu rząań, została zakwe- 
styonowana zarówno przez p. marszałka, jak 
i przez przewodniczących niektórych klubów 
sejmowych. 

Nie mogąc zmienić dotychczasowego mego 
stanowiska, która olreśliiem w przemówieniu 
do konwentu semiorów z dm. 12 b. m., kiedy 
obeanie w łonie Sejmu została prawnie powo- 
łana instytucya do tworzenia rządu, nie chcę 
w tej sprawie, ważnej dla państwa, o prawo 
pierwszeństwa się współubiegać i dlatego, usu- 
wając na stronę moią osobę, zrzekam się ini- 
cyatywy przy powołaniu nowego rządu, pro- 
9ząc zarazem p. marszałka e wskazanie mi de- 
syghtowanego przez Sejm premiera w myśl wy- 
żej wymieniomych uchwał z dnia 16 i 17 b. m. 

Warszawa, 17 czerwca, 1922. Nacz. państwa: 
Józet Piłsudski, 

Wobec togo listu. marsz, Sejmu zwołał na 
godz. 9 wieczorem komisyę główną do jednej 
z sal sejmowych. Komisya ta nie zebrała się 
in pleno, albowiem nie można było zawiadomić 
wszystkich jej członków. Obrady komisyi głó- 
wnej trwały około godzinę, 

Na Sejmie z początku obrad wyłoniła się 
kwestya, kto kogo reprezentuje, Marsz, zapro- 
ponował, ażeby uznać zarządy klubów za re- 
prezentacyę, gdyby zaś mrakowało jaldch. 
kotwick oświadczeń zo Stiśsny klubów, to nale- 
ży domagać się własnoręcznego — podpisu. 
W roznitacie uznano, że oświadczenia delega- 
tów na komisyi są wystarczające, o ile ich ktoś 
zainteresowany nie zakwostyonuje. 

Marsz. Sejmu odczytał z kolei pismo Nacz. 
państwa i postawił pytanie, czy ze strony ko- 
misyi 6} wysunięte jakiekolwiek kandydatury 
Pos. Czcrniewski zaproponował odroczenie ko- 
misyi do niedzieli na godz. 5 po poł., by kluby 
sią porozumieć. Soc. Daszyński 
i Barlickidomagali się pertraktacyi na komisyi 
i podkreślili, że klubów nie ma, bo czlonkowie 
się rozjechali, 

Marsz. konstatuje, że kursują w sferach po 
litycznych wersye o domniemanych  następu- 
jących Kandydaturach: Ant. Punikowskiego, 
Wład. Stesłowieza, komisarza m. Gdańska Plu- 
cińskiego, Aug. Popławskiego, tudzież wojewo- 
dy warsz. Wł. Sołtana. Nad temi nazwiskami 
wywiązuje się dalej chaotyczna dyskusya, w 


której Barlicki wypowiada się przeciwko Plu.. 


cińskiomu, uznaje kandydaturę Ponikowskiego 


jza nieaktualną; co do kandydatury Stesłowi- | dzenie. 


cza i Popławskiego nie mu niewiadomo o obu 
kandydatach, a Soltara uważa za bezbarwne- 
go. W rezultacie wehwałono odroczyć obrady 
do niedzieli na godz. 5 po południu. 


0 ujednostajnienie „frontu ludewegą”, 


Marsz, Sejmu wystosował do p. Naczelnika! Warszawa, (Tel. wł.) Od kilku dni toczą się 
państwa pismo, w którem cytuje obie uchwały, . pomiędzy grupami ludowemi pertraktacye w 
zapadłe na Sejmie w piątek i sobotę i prosi sprawie ujednostajnienia t zw. frontu ludowe- 
p. Nacz, państwa, ażeby w myśl tych uchwał go, Rzeczy te stoją w nieodłącznym związku 
wystąpił z propozycyą kandydatury na pre- z przesileniem rządowem i państwowem, Par- 
miesa. Przez kilka godzin czekano odpowiedzi. traktacye dotąd nie zostały gfinalizowane, 


Rząd niemiecki żegna się z G. Sląskiem 


Warszawa, (Telef. wł.) Prez. Rzeszy nie- | protest, który będzie ważny po wsze czasy. 
mieckioj, rząd Rzeszy i rząd pruski wystoso-j W dalszym ciągu odezwa dziękuje górno- 
wały odezwę do ludności górnośląskiej, w któ- glazakom za wierność okazowaną Rzeszy nie- 
rej między innemi powiedziano: mieckiej, wreszcie kończy Się następującym 

Część Górnego -Śląska została dziś wcielona ustępem: W tej godzinie decydującej, gdy kraj 
do państwa obcego. Drogocenna część ziemi; zostaje oderwany i bracia oddzieleni od braci, 
niemieckiej, która niezmordowaną pracą niemie- | cały naród niemiecki wyciąga Swe ręce w stro- 
cką przez kilkaset lat zdstała doprowadzona !nę G. Śląska. 
do swego dzisiejszego rozwoju, obecnie zostaje 
oderwana od swej macierzy. Według pierwo- 


tnego postanowienia traktatu pokojowego cały 
Górny Śląsk miał przypaść Polsce. Jedyną 
z nielicznych zmian, jaką Niemcom udało się 
przeprowadzić w traktacie wersalskim, było 
właśnie przeprowadzenie plebiscytu na G. Ślą- 
sku. Mimo jednak, że znaczna większość lud- 
ności górnośląskiej wypowiedziała się za swą 
dawną ojczyzną, to decyzya genewska rozer- 
wała organizm górnośląski. Przeciw tej decy- 
zyi jedmak przedstawiciele niemieccy założył 


Program objęcia 6. Sląska, 


Powitanie wojsk polskich, 

Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek wkro- 
czą do Katowic czołowe oddziały wojsk pol- 
skich. Oddziały główne będą stały na osta- 
tniem pograniczu w okolicach Sosnowca, do- 
kąd we wtorek rano przybędą władze woje- 
wództwa śląskiego. 

We wtorek również nastąpi uroczyste powi- 
tanie przez przedstawicieli ludności górnoślą- 
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skiej wkraczających oddziałów wojskowych 
i gen. Szeptyckiego. 

Wedle informacyi komitetu przyjęcia, po- 
witą wojska polskie wojewoda Rymer z człon- 
kami Tymczasowej Rady Wojewódzkiej oraz 
delegat biskupi ks. prałat Kapica, który udzie- 
li wojskom błorosiawieństwa. Inwalida-powę 
staniec górnośląski przetnie szablą łańcuch gra- 
niczny z zieleni poczem wojsko w otoczeniu 
byłych powstańców pomaszceruja do Katowice. 
U wejścia do miasta powita wojska starszy bur- 
mistrz miasta Dr Górnik, na rynku zaś w 
imieniu ludności górnośląskiej przemówi poseł 
Korfanty. Następnie odprawiona będzie na 
rynku msza polowa, poczem nastąpi defilada. 
We wtorek zajęta będzie pierwsza strefa pol- 
ska, tj. miasto i powiat Katowice. Obejmowanie 
drugiej strefy, tj. Królewskiej Huty i okolicy, 
nastąpi w czwartek. Następnie stopniowo w 
odstępach dwóch do trzech dni obejmowane bę- 
dą dalsze strefy, których jest sześć, tak, że 
objęcie całego obszaru górnośląskiego dokona- 
ne będzie koło 10 lipca, 


p. 


Oficyalny akt przekazania, 

Po objęciu przynależnego nam całego tery- 
toryum przez władze polskie wojskowe i ad- 
ministracyjne, komisya międzysojusznicza do- 
kona oficyalnego aktu przekazania władzy w 
ręce polskie. Akt ten odbędzie się w Rybnikn. 
Ze strony polskiej udział w nim wezmą przeg- 
stawiciele Rady ministrów i władz lokalnych. 
W związku z tem przybył do Warszawy za- 
stępca do rokowań górnośląskich pos. Scydy, 
p. Zagórski. 


Wojewoda Rymer przybył w sobotę do War- 
8zawy. 

Warszawa. (A. W.) Dzisiaj o godz. 1-szej 
po południu rozpoczęło się posiedzenie Rady 
ministrów, poświęcone sprawie przejęcie 9b- 
szarów na G. Śląsku. 


Komitet obchodu dia uczczenia przejęcia 
G. Śląska, 

Warszawa. P. A. T. Z powodu zbliżającego 
sią terminu objęcia G. Śląska przez władze 
polskie utworzył się tu komitet centralny pod 
przewodnictwem marszałka Sejmu dła uczcze: 
nia tego historycznego faktu. Komitet odniesie 
się do społeczeństwa, aby przy objęciu Śląska 
urządzono w calej Polsce obchody dla uczcze- 
nia tej wiekopomnej chwili. 


t 3 


Przejęcie kolei. 

Katowice, P. A. T. Katowicka dyrekcya ko- 
lejowa donosi, że z powodu przejmowania przez 
Polskę przypadającej jej części Górnego Ślą- 
ska odnośne dworce będą zamknięte dla ruchu 
od godziny 2 dnia 17 czerwca do godziny 6-tej 
dnia 18 czerwca. 


Posiedzenie tymczasowej Rady wojew. 


Katowice. P. A. T. Tymczasowa Rada woje- 
wódzka odbyła dziś swe trzecie z rzędu posie- 
Uchwalono udać sią we wtorek in 
corpore do Szopienice, aby na granicy powitać 
wkraczające na G. Śląsk wejska polskie. Na- 
stępnie naczelnik wydziału bezpieczeństwa, p. 
Krzyżanowski, odczytał projekt  rozporządze- 
nia o organizacyi połicyi komunalnej, oraz 
o stworzeniu dyrekeyi policyj w Katowicach, 
Królewskiej Hucie i Bielsku. Oba te projekty 
uzyskały aprobatę Rady. 

Z kolei naczelnik wydziału administracyjne- 
go, Hompka, przedstawił projekt rozporzą- 
dzenia o ustroju wojewódzkim i o ustroju po- 
wiatowym. Oba te projekty zostały przyjęte. 


KONFERENCYA CALONDERA Z KARNE- 
BECKIEM. 

Katowice. P. A. T. Wczoraj odbyła się wstę- 
pna konferencya prezydenta komisyi mieszanej 
dla G. Śląska, p. Całondera. oraz p. Karne- 
becka, przewodniczącego przyszłego górnoślą- 
skiego trybunału rozjemczego, z przedstawicie- 
lami Polski i Niemiec w sprawie objęcia przez 
obu prezydentów urzędowania. Siedzibą komi- 
syi mieszanej będą Katowice, zaś trybunału 
rozjemczego Bytom. Dziś po południu obaj pre- 
zydenci udałi się do Opola. celem złożenia 
wizyty komisyi międzysojuszniczej. 


BUDŻET GÓRNOŚLĄSKI OPRACOWANY. 
Warszawa. (A. W.) W związku z przejęciem 
G. Śląska przez Polskę Ministerstwo skarbu — 
jak się dowiaduje „Kuryer* — opracowała pre- 
liminarz budźetowy za IL półrocze 1922 roku. 
Zapotrzebowanie pieniędzy G. Śląska jest ogro- 
mne, polskim władzom skarbowym udało się 
jednak zebrać odpowiednie zapasy pieniędzy, 
tak, że żadnej przerwy w prawidłowym życiu 
tej nowej dzielnicy nie będzie. Budżet górno- 
śląski obejmuie dwie części: 1) potrzeby admi- 
niotracyjne, wymiaru sprawiedliwości, bezpie- 
czeństwa publicznego, oraz 2) sprawy przęd- 
siębiorstw fiksalnych Oraz kolei i poczt. 
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Sowiety obiecnią przeciwdziałać 
Rapadomi na pograniczu. 


Warszawa. (A. W.) Min. Skirmunt przyjął 
wczoraj na posłuchaniu rosyjskiego charge 
d'affaires Gboleńskiego. Tematem rozmowy by: 
la zarówno nota Polski w sprawie przekracza- 
nia granie Rzeczypospolitej, jak i nota rosyjska 
dotycząca propozycyi sowieckich o ogranicze- 
niu zbrojeń. 

Warszawa. (Telef. wł.)  Przedstawiejelstwo 
sowietów w Warmzawie uwiadomiio rząd pol 
ski, iż władze sowieckie w Moskwie wydały Za- 
rządzenia w celu przeciwdziałania napadom 
band na pogranicze polskie. 

Mimo tych obietnic napady hand bolszewi- 
ekich na terytoryum polskie nie usłaja. Prasa 
wileńska notuje znowu cały szereg takich ban- 
dyekich napadów, które miały miejsce w dniach 
ostatnich. 


CHCĄ PŁACIĆ SZTUCZNYMI KAMIENIAMI. 

Moskwa, P. A. T. Rzeczoznawcy delugacyi 
polskiej w. mieszanej komisyi reewakuicyjnej 
w Moskwie przerwali pracę nad oceną koszto< 
wności trzeciej raty należnej za tabor kolejo- 
wy wobec pzedstawienią przez stronę rosyjską 
Sztucznych kamieni, Prezes delegacyi polskiej 
zażądał wycofania sztucznych kamieni oraz do- 
starczenia w ich miejsce innych kosztowności 
Strona rosyjska odpowiedziaia odmowzie, prze 
rywając pracę, 

Sprawa wydania materyałów geodezyjnych 
punktów pomiarowych geometrycznych i astro- 
nomicznych, mimo definitywnego załatwienia, 
została ponowsie odroczona, 


Przygotowawcze prace w Hadze, 


Na pierwszem z sobotnich posiedzeń delegat 
jbelgijski zaproponował wybranie komisyi głó- 
wnej i trzech podkomisyi do spraw długów, 
kredytów i własności prywatnej. 

Udział Polski w podkomisyach zapewniony. 

Haga, PF. A. T. Na drugiem piemaiBem po- 
siedzenia konferencyi postanowiono, że w 
sklad komisyi dia rokowań z delegacyą rosyj- 
ską wejdą przedstawiciele wszystkich państw 
reprezentowanych na konferencył, o ile pań- 
stwa te wyrażą życzenia wzięcia udziału w 
tych rokowaniach. E 

Przyjęto przytem projekt francuski, Że w 
jprac komisyi obradującej bez Rosyan mają być 
wykluczone sprawy zasadnicze, a omawiana 
tylko kwestye techniczne. W skiad tej komi« 
spi weszli ci członkowie, którzy już uprzednio 
zgłosili swój akces. Francya zastrzegła sobie 
przystąpienie do tej komisyi w tenninie pó. 
źniejszym. 

Haga. P. A. T. Wstępna konferencya odro- 
czyła swe posiedzenia do poniedziałku po doj- 
ściu do zgody w sprawie metody prac orax 
w sprawie działanis poszczególnych komisyt 
Delogacye złożą sprawozdania swo'm rządom, 
których odpowiedź powinna nadejść do dnią 
20 b. m. t 


| Wyjazd Poincarego do Londynu, 


Paryż. (A. W.) Poincare Odjechał w sobotę 
do Londynu. Powrót do Paryża we wtorek. 
W tutejszych kołach politycznych sądzą, że 
spotkanie Poincarego z Lloydem Georgem, nia 
doprowadz! do jakiegokolwiek rozstrzygnięcia. 
Poincare jest zdecydowany nie poruszać ża- 
dnyeh x nierozwiązanych spraw. 

Z okazyi tego wyjazdu ministeryum spraw 
zagranicznych w Paryżu zaznaczyło, że Poinca 
re wyjechał do Londynu nie w charakterze pres 
miera, ale jako senator departamentu Maas. ` 

Mimo tych ofieyalnych zastrzeżń prasa fran- 
cuska donosi w związku z podróżą Poincarege 
oraz obradami haskiemi o rzekomej zmianie 
oryentacyi Francyi w sprawach polityki rosyj 
skiej Oraz reparacyi. 

Podróż Poincarego według komentarzy lon- 
dyńskich ma być dyplomatycznym odwrotem 
Francyi, cełem uniknięcia dalszej izolacyt. 


Konstytucya irlandzka usnakoiła kraj. 


Leafieid. P. A. T. (Radio) Prasa irlandzka 
wita z uznaniem nową konstytucyę irlandzką, 
M. in. irlandzki „Times“ charakteryzuje ją jaka 
„wspaniały dokument wolności". Naród irlaudz: 
ki uznaje w pełni, że zupełna wolność i samo 
rząd dadzą cię pogodzić ze wspólnotą, angielską. 
Inne pisma podnoszą, że ze wszystkich dotych- 
czasowych prób zbliżenia obu narodów jest 
to najbardziej udały akt. Dużo zależy od inter 
prełacyi trasiatu i od dobrej woli porozumie- 
nia. 

Prasa północno-irlandzka pisze naturalnie w 
tonie opozycyjnym. Odłam radykalny podnosi, 
że w nowej konstytucyi nie jest uwzględniony: 
pierwiastek demokratyczny, gdyż formą włam 
dzy w dzisiejszej epoce jest suwerenność ludu. 

Ostatnio tylko w Dublinie i okolicy notos 
wano pewne niepokoje, w reszcie kraju paduje 
zuasiny sonkái. 
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Z dnia politycznego, 
Żydzi wsbec przesilenia. 

Rzecz charakterystyczna, że w obecnem prze- 
*ileniu stanęli bez zastrzeżeń w obronie auto- 
kratycznych uroszczeń Nacz. Państwa Pisud- 
skiogo — żydzi. Żydowsko-nacyonalistyczny 
Nasz Kuryer“ pisze całkiam otwarcie: 

„Takiego ustroju, przy któryw Sejm, któ- 
ry sam siebie nazwał suwerenuym, mógł 
także nadać samemu sobie wickuistość, nie- 
ma na całym Świecie. Niezbędna więc jest 
silna dłoń, któraby ten węzeł gordyjski roz- 
płatała, choćby wypadało r.oz.ciąć 
go mietzem*. 

A więc rozciąć go mieczem! Rozpędzić ba- 
gnetami Sejm! To uśmiecha się żydom. To sa- 
mo przecie zrobili Lenin i Trocki z konsty- 
tuantą rosyjską! 

Dalej „Nasz Kuryer“ pisze: 

„Potrzebny nam jest choć j.e.d.e.n 
człowiek z moeną ręką i mocną głową, bez 
waciędu na to, jak rządy takiego człowieka 
nazywać się będą w biurokratycznej nomen- 
klaturze państwowej”. 

Potrzebny jest „nam“ — t. j. żydom! Natu- 
ralnio! 

Raucają pewne światło na tę sprawę rola- 
eye pisu żargonowych o przyjęciu posłów ży- 
dowskich w Belwederze. Z bardzo szczegóło- 
wej relacyi „Momenta“ zasługują na uwagę 
następujące szczegóły: 

„Pos. Griinbaum: Sądzimy, że przyszły rząd 
powinien kmes położyć polityce antysemickiej, 
bo tylko taki rząd może liczyć na nasze po- 
parcie. 

P. Naczelnik Państwa: Zwrócę na to uwagę 
przyszłemu premierowi”. 

Jeśli jednak żydzi popierają Nacz. Państwa, 
to z pewnością nie tylko dla jego obietnie, ale 
dlatego, że zdają sobie dobrze sprawę, iż prze- 
siłenie w obecnej ehwili — to osłabienie Pol- 
ski, a o to przecież im tylko chodzi. 


Jak p. Witos klamie? 

Biuro prasowe min. skarbu ogłasza sprosto- 
wanie zarzutów posła Witosa, skierowanych 
przeciw ministrowi skarbu w mowie wygłoszo- 
nej na posiedzeniu Scjmu dnia 16 b. m. 

Sprostowanie to stwierdza. że zarzuty, jako- 
by rząd zaprzestał się opiekować marką poł- 
ską, jakoby powołał masę urzędników dla za- 
łatwiania rekursów daninowych (nie powołano 
ani jednego), jakoby ludzie bogaci daniny nie 
płacili i zssypywali władze skarbowe rekur- 
sami, wreszcie ególnikowe zarzuty SZas!ania 
pienięjzmi skarbu dla zakładania przez rząd 
pism, mających na celu „zasłaniać prawdę oraz 
napastowić ludzi“, pozbawione są wszelkiej 
podstawy. 


„Przyjaciel Ludu“ ubolewa... 
Ostatni numer organu p. Stapińskiego_ pisze 
o przesiłienin: 

„O zmianę ministerstwa stara- 
4i się i starają wszelkimi sposobami pia. 
stowcy Chea oni cremprędzej do- 
stać rządy w swoje ręce, aby mogli przepro- 
wadzie wybay gwałtem, szachraj- 
Btwem i przekupstwem. Nie ulega 
zadnej witpliwości, że „ci wywołali przeei- 
Jenie rządowe, komu ono było potrzebne". 
'Ale w jaki sposób się to stało, dłaczego wcią- 
gnisto w grę osobę Naczelnika Państwa, dla- 
"czego przesilenie wybuchło właśnie w tym 
czasie najkrytyczniejszym dla Państwa i dla 
ludności, to trzeba to najdokładniej zbadać 
i ustalić, aby lud mógł osądzić sprawiedli- 


i us 
wio“, 

Tak myślał p. Stapiński do 16 czerwca. Zaś 
dnia 16 czerwca głosował mzem z tymi, któ- 
rey chog ..przeprowadzić wybory szachrajstwem 
i gwałżem..* P. Stapiński trzyma się bowiem 
zasady, że najlepiej jest nie mieć zasad w po- 
lityce. 

poezji zz razer. 


Sawiedzielkość cerkwi prawosławnej 
w Polsce, 


Na soborze biskupów Cerkwi prawosławnej, 
który odbył się kilka dni temu w Warszawie, 
powzięto, jak doniosły depesze, uchwałę, mo- 
cą której Cerkiew ta w Polsce zostać ma auto- 
kefalną (samorządną), jeżeli uzyską na to bło- 
gosławieńatwó (pozwolenie) patryarchy caro- 
grodzkiego, a także innych patryarchów Cer- 
kwi autokefalnych. Dotąd, od chwiłi wskrze- 
szenia państwa polskiego, Cerkiew prawosta- 
wma w jego granicach zależną była od patry- 
archy moskiewskiego. 

Powyższa uchwałą posiada doniosłe znacze- 
nie i pcd względem moralnym i pod wzglę- 
dem politycznym na razie jast dopiero uchwa- 
łą zasadniczą. Wykonanie jej może napotkać 
duże trudności, Dość przypomnieć sokie dzieje 
autokefalnego egzarchalu bułgarskiego, który, 
zanim wywalczył sobie samodzielność, pozosta- 
wał przez szereg lat w otwartej wojnie z pa- 
tryarchą carogrodzkim, uważającym go za 
„Schizmatycki”, 

Cerkiew prawosławna w Polsce (właściwie 
powinaa teraz nazywać się ona „Cerkwią prawosł, 
połeką*, analogicznie ` do Cerkwi greckie), 
serbskiej, bułgnrekiej itd.), zyskuje niezmiernie 
przez ogłoszenie swej samodzielności, Wyzna- 
wcy jej bowiem, obywatele państwa 
polskiego! == pamiętajmy o tem! =~ mle 
będą narażeni na demoralizujące wpływy, któ- 
re w razie zależności od Moskwy zatruwałyby 
jej życie Dawno już nie świed „lux et 
Oriente", a to. co przychodzićby mogło od 
wschodu do Polski drogą życia eerkiewno-lu- 
chownego. musiałoby, między innemi, zatru- 
wać zgodne spółżycie wyznawców prawosławia 
z katolicyzmem, będącym w Polsce bardzo to- 
leraacyjnie usposobionym, lecz także upraw- 
uionym do obrony swego slanu posiadania, 
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Pod względem za% politycznym ogloszenie 
samodzielności Cerkwi połskiej, odejmuje Ro- 
syi — która, prawdopodobnie, niezawsze będzie 
bolszewicką i bezwyznanitową -— pretekst do 
mięszania się w wewnętrzne sprawy: Polski, jak 
to czyniła przez eały wiek XVIII. w odniesie-| 
niu do spraw dyzunitów. Kto wie nawet, czy 
dobre spółżycie między praowsławnymi a kato- 
liekimi obywatelami Polski, na które z pewno- 
ścią można rachować przy naszem skłonmem 
do tolerancyi usposobieniu — nie przyczyni się 
do złagodzenia, jeśli nie wyrównania, tych da- 
leko w przeszłość sięgających różnie polity- 
cznych, które dziełą Rosyę od Polski. 

Uchwała soboru biskapów prawosławnych, 
powzięta w Warszawie, osobliwą jest i pod 
tym względem, ponieważ tworzy Cerkiew auto- 
kefalną w państwie nawskróś katolickiem, jak 
Polska, podczas gdy takie cerkwie pozosta- 
wały dotąd w krajach e ludności prawrosła- 
wnej, jak Rumunia, królestwo greckie, Ser- 
bia itd. Wprawdzie istniała na Węgrzech do 
końca wojny światowej autokefalna Cerkiew 
serbska, ale miała oparcie o miedzę w pokra- 
wnej Cerkwi królestwa serbskiego, podczas 
gdy Cerkiew polska będzie rozwijała się zu- 
pełnie samodzielnie i, miejmy nadzicję, nie ze 
sąkodą państwa polskiego. 

Jeżełi zaś kiedy spodeba się Opatrzności, 
aby ustał rozdział między Kościołem wscho- 
dnim a zachodnim, to Corkiew polska może 
odegrać rolę pośrednika w tam wiekopmnem 


dziele, którego skutki dia pokoju Światowego 
i zreałizowanią braterstwa ludów. byłyby 
sząca, że powstała zawodowa organizacya ro- 


i 


wprost nieobliczalne, n, 
VKu lepszej przyszłości. 
Z niwy jakar. PP Demo- 


(IL) Z niewielkiej broszury p. £. „Polskie 
Zjadnocaenie Chrześc. Związków zawodowych”, 
pióra p. Jana Puchałki, dowiadujomy się 
jednak wiele o chrześcijańskim rucha robotni- 
czym w Małopolsce (dawnej Galicyi), będącym 
intograłną częścią ruchu ebrześcijańsko-demo- 
kratycznego w odniesieniu do.sfer robotniczych 
i to, zaczynająe od jego pierwocin w r. 1906, 
a więc przeszło ćwierć wieku temu. 

Wówczas to, a mianowicie d. 6 maja pojawi- 
ła się w tygodniku „Postęp* odezwa, domo- 
botnicza pod nazwą: „Polski Związek 
zawodowy katolickich robotni- 
ków w Krakowie“, oparty na Domokra- 
cyi Chrześcijańskiej i narodowej. Ze skromnych 
początków rozwinął się z biogiem czasu ten 
Związek wspaniale. W r. 1920 odbył się w Kra- 
kowie na Zielone Święta walny zjazd delega- 
tów wszystkich pokrewnych Związków z całej 
Polski. Na zjeździe tym uchwalono zmianę na- 
zwy onganizacyi wspólnej, która nazywa się 
odtąd „Polskiem Zjednoczeniem 
chrześcijańskich Związków zawo- 
dowych*. 

Miarą rozwoju tych Związków zawodowych 
chrześcijańskich, liczących w całym keju prze- 
szło 70.000 członków, może posłużyć kilka da- 
nych eyfrowych, które odnoszą się do dawne- 
go zaboru austryackiego. I tak, w r. 1%06— 
1907 liczba członków (płacących wkładki) 
Związku krakowskiego wynosiła 2.500, w r. 
1918 podniosła się do 5.000, pomimo, że Zwią- 
zek, jako instytucya wybitnie narodowa, żle 
był widziany przez władze austryackie, a w r. 
1921 doszła do 25.090. 

Obecnie organizacya chrześcijańskich Związ- 
ków zawodowych posiada swą centralę i Sekro- 
taryat generalny w Krakowie (ul. Andrzeja 
Potockiego 11) oraz Sekreiaryaty okręgowe: 
w Bielsku, Cieszynie, Krakowie, Lwowie, Prze- 
myśłu, Tarnowie, Trzebini, Wieliczce i Żyweu. 

Rozmiary niniejszego artykułu nie pozwala- 
ją na szczegółowe omówienie działalności kra- 
kowskiego Związku. Da o niej jednak pojęcie 
fakt, że wciągu swego pięmastoletniego istnie- 
nia urządził przeszło 25.000 zgromadzeń publi- 
cznych, poufnych i konferencyj, tak okręgo- 
wych, jak miejscowych i kierował więcej niż 
20.000 ruchów eennikowych, interwencyi i straj- 
ków. Jego członkowie otrzymałi w tym czasie 
1,250.000 ogzemplarzy pism zawodowych, kil- 
kanaście tysięcy broszur i sotki odezw. Poje 
dyńcze zaś oddziały urządzały po kilka lub 
kilkanaście razy do roku wyklady, wieczorki, 
uroczystości narodowe, religijno-o0ówiatowa itd. 
Pod jego egidą wychodzą obecnie pisma: „Ruc 
robotniczy”, „Chrześcijańska służąca”, „Robo- 
tnik polski“, „Chrześcijański Dróżnik“ i „Ohrze- 
Ścijański Górnik, Hutnik i Salinarz*, 


Wydawnictwo — „Bibfioteki  chrześc. 
cznej" rozpoczęto szczęśliwia, bo od dosko- 
nale napisanej broszury p. t. „Rola chrześe. 
Domokracyi w życiu  społeczno-politycznem*, 
której aużor, niewiadomo dlaczego, kryjący się 
pod początkowemi literami swego imienia i na- 
zwiska — J. P. adradza ogromny narw publi- 
cystyczny *). 

Zdawałoby się, że jest ĵo obojęinem, ezy na 
tego rodzaju broszurach e agitacyjnym  cha- 
rakterze polityczno-społecznym figuruje, bub 
nie, nazwisko autora. Tymczasem tak nie jest. 
Na tej arenie walczyć trzeba z podniesioną 
przyłbicą, jak to czynią ludzia z przeciwnego 
obozu. Ukrywanie swego nazwiska, choć może 
wskazane pewnymi taktycznymi powodami, mo- 
że być rozmaicie tłómaczonem przez czytelni- 
ków broszur, a tego należy unikać. 

W jasnym i obrazowym wstępie scharaktery- 
zowanszy stosunki społeczne, które poprzedziły 
wybuch wojny światowej, zaznacza autor, że po 
niej stanęły przed ludzkością, przekonana o ko- 
nieczności rewizyi systemów społecznych, do 


* Już po napisaniu niniejszego artykułu dowie- 
działem się, że penatuy; J. P. używa Ks. Jaa 
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wyboru: Nberalizm eKonomicźiy (komunizm) 
i chrześcijaństwo. Gdy jednak „wszelki arysto- 
kratysm, nawet finansowy, ma przeciw. sobie 
silnego przeciwnika, jakim jesń dzisiejszy lud | 
uświadomiony' — przeto pozostaje tylko wy- 
bór między socyalizmem a chrześcijaństwem, 
t.j. „ludzkość możs pójść ałbo w kierunku ra- 
dykalnym przez zabór prywatnej własności 
(jak w Rosyi zrobił bolszewizm) albo swój 
ustrój poddać pod kontrolę moralności chrze- 
ścijańskiej*. 

Wyszedłszy z tego założenia, antor przepro- 
wadza rozbiór zasadniczych różnie między ty- 
mi dwoma światopoglądamt i stwierdza,  ż6| 
„secyałisa ma jedynego i nieugiętogo nieprzy- 
jwcieła. w chrześcijaństwie". 

Autor nia jest wcale optymistą. W zakoń- 
czeniu bowiem I-go roadziału swej broszury po- 
miada, że dopiero przyszłość p.o.X.a- 
że, który z dwóch sprzecznych ze 
sobą systemów (tj. soeyalizmu i chrzo- 
ścijaństwa) wybierze ludzkość, a zwła- 
szczą Polska, 

W rozdziale Il-gim kreśli autor krótką hi- 
storyę Chrześcijańskiej Demokaacyi, zaznacza- 
jac słusznie, że „słyszy się u nas wiele o akeyi 
socyaliszycznej, a mało o chrześcijańsko-społe- 
cznej” i'tłómaczy to w tan sposób: „Pominą- 
wszy wzgląd, że „chrześcijaństwo-społeczne' — 
jako system dziś programowy — jest młodym 
ruchem, najważniejszy powód leży gdzieindzicj! 
Mianowicie zbyt wielkie znaczą stę różnice mię- 
dzy wyznawcami tego kierunku, bo pod jego 
sztandarem stoją kłudzie o bardzo rozmaitych 


przekonaniach. Te różnice przeszkadzają w |i 


osiągniąciu porozumienia, tak, że jeszcze dziś 
wielu katolików w akeyi naszej dopatruje sią 
posiewu socyalistycznego*, 

Każdego, obeznanego cokolwiek ze stosunka- 
mi w obozie katolickim u nas, uderzyć musi 
trufność tej uwagi. 

Najważniejszym rozdziałem broszury jest — 
mojem zdaniem — ten, który traktuje o „isto- 
cie chrześcijańskiej demokracyi*. Podstawą 
tej demokracyi — wyjaśnia autor — 
jest, w myśl Ewangelii, miłość, a „ny 
wsayscy jesteśmy cztonkami jednej wielkiej ro- 
dziny, której nazwisko — ludzkość, a ojcem — 
Bóg“. Za nią idzie sprawiedliwość spo- 
łeczna dla wszystkieh. To są dwa fi- 
lary, na których spoczywa gmach Demokracyi 
Chrześcijańskiej, „tem różniącej się zasadniczo 
od socyałiunu (komunizmu), że ogarnia całe 
społeczeństwo, że czyni sprawiedliwość 
jednej klasie spoteczej, nie kmywdząe drugioj. 
„Nie egoizm bowiem klasowy, lecz sprzwiedii- 
wość społeczna — oto najsłębsza istotą Chzze- 
ścijańskiej Demokracyi!" i 

Dzisze rogdriałşy broszury poświęca autor 
omówieniu roli Chrześe. Demokracyi w życha 
poltycznem i społecznem, a kończy ją ciętem 
zapawnieniem, że „jeśli nas równocześnie zwal- 
czają socyaliści i nasi reakcyoniści — to nak 
tylko utwierdzają w przekonania żeśmy na 
dobrą weszli drogę“, 

E 'Józeł Trepka. 


Restauracja kopuły św. Piotra, 


Gdy przed samem Bożem Narodzemiem ube- 
glego roku szalejący nad miastem orkan zni- 
szczył nam ten drogocenny klejnot sztuki, któ- 
ry jak symbol Krokowa górował nad ckdli- 
cą — myślałem z rozpaczą, skądże wziąć teraz 
w tych czasach niebywałej dwożyzny środki 
i pieniądze na rostauracyę, gdzież znajdą stę 
potrzebne na to miliony, albo kto będzie nig 
zajroował zniszczeniem kopuły, gdy tyle in- 
uych jeszcze jest tu kościcłów. A tymczasem i 
wypadek ten wstrząsnął i obudził miłość mie 
szkańców dła tego miasta i jago pomników. 
I posypały się składki j ofiary, które płyną da- 
lej bezustannie, a dzieło odnowienia tego piek- 
nego i wyjątkowego zabytku sztuki postępuje, 
choć wolno, ale zato trwałe naprzód. Kopuła 
ma już mowę pokrycie drewniane, które zaczęte 
już obijać z powrotem starą ziełoną blachą 
miedzianą, 

I ta warto pokreśić, Że urok tej kopuły 1 jej 
charakter jaka symbolu Krakowa polegał wha- 
Śnie na prześlicznej, jasno-zśslonej patynie mie- 
dzianej blachy, która w ten sposób się zoksy- 
dowała, Potrzeba było na bo przeszło stu kilku- 
dziesięciu lak, aż ten proces chemiczny doszedł 
do tej fazy, że jednobarwną a doskonała szma- 
ragdową barwą pokrył całą kopułę. Jak wia- 
domo, otkan zerwał ma znacznej powierzchni 
kopuły biachę i rozrzucił ją daleko dokoła ko- 
ścioła, Część znaleziono, część zaś przepadła 
bezpowrotnie. Elachę tę starą po odpowie- 
dniem oczyszczeniu używa się s powrotem. 
Jednak trzecią nmiej więcej cęść potrzebnej 
blachy trzeba będzie dué nową. 
odbudowy prof. Szyszko-Bohusz 
nowił zdjąć z niższych dachów kościoła, 
z miejsc mniej widocznych, «wą prześliczną 
eieloną blachę i nią pokryć 
a tamte miejsca otrzymają nową blachę, oczy- 


wiście miedzianą i bez patyny. W ten sposób |w Katow 


ocaleje naszemu miastu 


ów przepiękny klejnot 
architektury. ; sł 


Kr. 136. 


z. p TTA iwan a m 


wi. Każda faka niedziela przynoň po kiteadzie. | 
sigt tysięcy ze skłulek. Kosz odbudowy ko-l 
puły obliczony jest na ośm milionów. 
Składki nie dobiegły jeszcze nawet połowy: 
ale przekonany jestem, że suma potrzebna zbłe- 
rze się napewno. Niech tylko każdy da, na ile 
go stać, i nierh w tym szeregu miłośników Bt% 
rego, pięknego Krakowa nikogo nie braknie. 
Wy zaś Śpiewacy dalej Śpiowajcia bo dziękć 
waszym pieniom ocaleje jeden z kiojnotów. sta- 
rego Krakowa. Franciszek Klein. 


red, Comta Carlo Stelluti i red. poseł Vasalto=s 
„Gformałe de Italia“. 

Na dworcu w salonie recepcyjnym powital 
gości prezes Syodikatu dziennikarzy Dr. Beau- 
pre, poczem dziennikarze włoscy odjechali dą 
boteli. Po spożyciu śniadania w kawiarni Espia 
nade, zwiedzili goście włoscy w towarzystwie 
kolegów krakowskich, kościół Maryacki i Bi 
bliotekę Jagiellońską, a o godz. 12 w południa 
byli obecni na uroczystości Dantego w Uniwer: 
sytecie Jagiellońskim. Po południu goście odr 
jechałi do Wieliezki, Witał ich tam na dworcu 
burmistrz Ajwas, oraz dyrektor kopalń Dawi- 
dowski, który towarzyszył dziennikarzom przy 
zwiedzemiu salin. O godz. 7 wieczorem wróci 
de Krakowa i udali się na przedstawienie do 
teatru Błowackiezro, powitani przem dyr. Trzciń- 
skiego. O gody. 10 dziennikarzo włoscy wzięli 
udział w obiedzie w sali Starego Teatru, 

Dzisiaj dakzy eiąg zwiedzania sabytków, 
Krakowa. O godz. 12 odjazd wycieczki wżo- 
skiej do Lwowa. 

OBECNA WYSTAWA JUBILEUSZOWA 
„SZTUKP”, która obudziła tak wielkie zaintare- 
sowanie wśród sier kulturalnych zarówno RAa- 
szego miasta, jak i przyjezdnych, a nawet 
i u obcokrajowców, potrwa jeszoze tylko da 
niedzieli dnia 25 b. m. Następna zaś wystawa 
bieżąca Tow. Sztuk pięknych zostanie otwartać 
dna 29 b m. Dlatego  sekretaryak 
Tow. Sztuk piękoych uprasza o nadsyłanie 
dzieł smuki, przeznaczonych na tę wystawą, 
najpóźniej do soboty dnia 24 b. m., gdyż w tym 
_|dniu zbierze się komisys rozpoznawczą. 

ZBIÓRKA NA BUDOWĘ DOMU IM. PIO0- 
TRA SKARGI dla młodzieży rękodzielniczej 
i przemystowej w dniu 11 b. m. przyniosła 
418.646 marek, 

REWIZYE W PIEKARNIĄCH KRAKOW. 
SKICH. Jak już donoBiliśmy, piekarze krakos 
wscy wniesk do Komisyi badania cen meme 


fs IL tomu poezyj), 


O maki, maki maki purpurowe! 

słońce, błękity, rozszalałe pola! — 
przychodzisz ku mnie znów, miłośna doly 
i białe dłonie kładziesz mi na głowa 
O usta. usta, usta gorejące! 

szczęście mi uśmiech śle i niebo chyli == 
chcę zacałować się na śmierć tej chwil, 
nim jutro serce zatracę w rosłąco.., 

Za usta twoje dam życia połowę, 

zma miłość — blękk i słońca urodę! 

chcę, by nam wta rozszalaty młode 

jak maki, maki, maki purpurowe... 


Antoni Waśkowski, 
KRONIKA. 
UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA BIUSTU 

DANTEGO W UNIW. JAG. 


Wczoraj w południe w auli Collegium No- 
vum, przybranej w kwiaty i ziełeń, odbyła się 
uroczystość więczenia biustu Damtego przez 
ambasadora włoskiego, Tomassiniego Uniwar- 
sytetowi Jagiellońskiemu. Na uroczystość przy- 


ryał, w którym zaznaczają, że dotychczasową 
ceny pieczywa sẹ} za niskie, wobec ustawiczne 
go podwyższania «en mąki, W związku z tą 
sprawą celem stwiardzenia, czy piekarnie rzęm 
czywiście nie mają zapasów, mąki i kupują ją 


byli: ministe Targowski, wojewoda Dr Gałe-|z dnia na dzień, organa Urzędu walki z Fe 
cki, naczelnik prez. wojew. Kowalikowski, inż, |chwą przeprowadziły wczoraj we wszystkich 
Dudek, starosta Dr Bal, wicoprez. m, Dr Wiel- |piekarniach krakowskich rewizye, Jak się oks- 
gus, ks, biskup Nowak, ks. mt. Dr Wądolmy, jzało, niemal wsyscy piekarze posiadali wielkią 
uastępca Dow. okr. korp. gen. Minkiewicz, dow. | magazyny z mąką, a niektórzy z nich magazy 
obozu warsz. pułk. Becker i t. d. Obok katedry jnował. nawet kilkuwagomowe zapasy, Stwiegk 
zajął miejsca Senat akademicki, oraz prezes |4zonG dalej, że znaczna część lokali piekarnia» 


Akademii Um. Morawski. W piorwszych rzę inych nie odpowiadała wymogom hygieny. 


dach zasiedli dziennikarze wdoscy. Z uderze- | 


niem godziny 12 w południe wstąpił na podium 
ambasador Tomassini z rektorem Nowakiem, 
a rówmocześnie orkiestra wojskowa odegnała 


Zaznaczyć należy, że piekarnie, które przed 
kiku miesiącami miały być przez władze miej< 
skie zamknięte z powodu niesłychanego nies 


jchlujstwa, dotąd tunkcyonują i w dalszym digs 


hymn narodowy włoski, Ambasador Tomassini | gu znajdują się w stanie zupełnego zanieda 


wygłosił dkrższą mowę, w której podniósł nie- 
rozerwalne węzły kulturalne, łączące od wie- 
ków Włochy i Polskę, a wręczając biust Dan- 
tego imieniem swego rządu prastarej Wszech- 
nicy Jagiellońskiej, wzniósł okrzyk na cześć 
Polski. Za piękny dar podziękował w sendeca- 
nych słowsch rektor Nowak, poczam przema- 
wiał profesor języka włoskiego oa Uniw, Ja- 
gielońskim kg. Gianinni 


Po uroczystości, rektor Nowak podejmował | "I" 


ambasadora włoskiego Kniadaniem Wazięfi w 
niem udział: minister Targowski, sokretarz am- 
basadora włoskiego Dr Olivi, wiesprez. miasta 
Sare, prezes Akademii Um. Morawski, dziekam 
tostanecki i inni. Wieczorem p. Tomassmi był 


abecmy na przyjęciu w sali Starego Teatru, wy- | 


danom na cześć dziennikwry włodkich, 

Z okazyi dziziejszych uroczystości w Untwer- 
syiecia. rektor Nowak wysłał do senatora 
Marzoniego następującą: depeszę: Guido Mazzo- 
ni, senat, Rzym. Głeszę się bardzo, mogąc być 
tłómaczem uczestników uroczystości więcze- 
nia. biustu Dantego naszemu Uniwersytetowi 
i przesyłam semdotczno podziękowanie zasłużo- 
nemu inicyatorowi togo cennego dar. Rektor 
Nowak. . 

az — 


Kraków, 18 czerwcem 


KRAKÓW WOBEC ZAJĘCIA G. ŚLĄSKA 
PRZEZ WOJSKO POLSKIE. 7 okamyi obję- 
cia przez Połskę przyznanej nam ezęści G. 
ską, prezydyum m, Krakowa BE orion 
wojewody śląski ara Ww KAatnycą 
tológząm GREGA SM Miasto Kraków 
bierze jak najżywszy nudeiał w historycznym 
akcie powzotu prastarej dzielnicy Gląskiej na ło. 
no macierzy i przesyła wyrazy podziwń dla 
wytewałości i wyrobionego wiekowym uei- 
skiem patryotyzmu ludu śląskiego. 

Dzisiejszy akt sprawiedliwości niechaj będzie 
zadłatkiem na lepszą przyszłość zjednoczonej 
Rzoczypcspolitej, którą czeka ciężka praca wy- 
wałczenia należnego sobie miejsca wśród wo- 


I tu kierownik | 2YCh narodów świata, = Federowicz, Bobrowr 
posta- |Ski, Rolle, Sare i Wielgus. 


POŁĄCZENIE KOLEJOWE Z G. ŚLĄ 
SKIEM. Dyrekcya kołei państwowych w Kra 


resztę kopuły, |Kowie komunikuje: Dnia 18 ozerwca b. r. © 


godz. 18 obejmuje pokka Dyrekcya kolei 
icach ruch osobowy i towarowy na 
przyznanej części Górneg Śląska. Z dniem 18 
b. m, podejmuje sią poc. Nr. 410 odjazd z Kra- 


Ałe nie myślmy bynajniniej, Że kopułę mą. | kowa o godz. 22.5, ruch bezpośredni ze Lwowa 
my już gotową. Do jej ukończenia droga je. |na razie do Katowie, a poc. Nr. 409 dnia 19 
szczę daleka. Chodzi bowiem © rzecz najwa |b. m. na razie z Katowic do Lwowa. 


żniejszą — o pieniędze. I tu trzeba powiedzieć, 


DZIENNIKARZE WŁOSCY W KRAKOWIE. 


ż6 komitet odbudowy kopuły dowiódł, ile mo- | Wczoraj rano przybył do Krakowa dziennika- 


żna zrobić zabiegliwością, dobrą wolą i pro-|rze włoscy w towarzystwie delegata Minist. 
pagandą. Obok dwóch większych subweneył |spraw zagt., p. Żelisławskiego. Są to przedsta. 
rządu (milion mkp.) i miasta (pół miliona) groc |wieiełe różnych dzienników włoskich. I tak: 
funduszów płymie ze składek ludności miasta. |roseł red. R. Murri, red. U. Ferrari ..Message- 
A chcecie widzieć, jak się to odbywa, to idźcie |ro*, red. L. Peloso — „Stephani”, red. G. 
w niedzielę na mszę św. do kościołą św. Pio-| Barghetti — „Idea Nationale", rod. Gioseppi 
tra. Olbrzymia ta świątynia napewno nie wi-j| Monti — „Osservatore Romano”, red. de"Tud- 
działa może od stu lat przeszło tak wielkich |do Andreis — „Napolf”, red. Dr M. Fazio — 
tłumów, jak obscnie co niedziela. Z chóru bo-|„Ipoca”, red. E. Amicutti — „Mańtino”, red. 
wiem kościelnego płyną cudowne pienia zna- | Carlo Racco — „Lavoro”, red. Dr G. Ambro- 
komitych Śpiewaków. operowych, którzy upno- jsati — „Popolo Romano”, red. Philipp Anfu- 
Szemi przez wikarego kościoła, z całą ofiarno- |si — „Natione“, red. G. Damiani — „Frovincia 
ścią spieszą z pomocą temu piękqemu pomniko-|di Padua”, red, Giosepqi Piazza <= „Tribuna“. 


GLBRZYMIA KRADZIEŻ. Do mieszkanią 
artysty-malarza p. Markkowicza przy ul. Koiłą. 
taja 2, włamali się niezmani sprawcy i skradł 
z szaf i kredemsów większą iłość franków frank 
ouskich | belgijskich, około 200.000 mkp, 15.000 
mik. mem., 500 koron austr, kolie brylanto+ 
wą, oraz srebca stołowe z momogramzmi E. Mọ 
i M. M. Wariość skradzionych E i 
ogi 12 milionów marek 

KRADZIEŻ TORU KOLEJKI WĄSKOTO. 
ROWEJ. Do npalicyi krakowskiej doniosłend 
z Balina pod Trzebinią, że onegdajszej nocy, 
jacyś niewyśledzeni sprawcy rozebrali wiele 
kiej przestrzeni tor kolejki, biegnący od Cięże 
kowie do Balina, poczem furami wywieźli lug 
w niewiadomym kierunku. Szkoda olbrzymia 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wszoraj inter 
weniowało Pogotowie ratumkowe w domu przy uk 
Sonackiej 15, gdzie Marya Mikołajczykowa, schon 
dząo ze schodów, upadła i doznała złamania lewej 
nogi Wypadek jest bardzo ciężki, gdyż złamaną 
kość przebiła skórą i ła na zewnątrz. Mikołejk 
czykową pirzewieziemo do szpitala, 

IŁÓWANE SAMUBÓJSTWO. Wezoraj pi 
połudaiu 19-letnia Marya Orłowicza rzuciła się 
z okna 1-go piętra domu pod 1. 15 przy ul. św. 5% 
bastysma, na bruk uliczny i doznała ciężkich obraa 
żeń na ciele, Desperatką przewieziono do szpitałaę 


STAN ATMOSFERY. Utrzymmujący się od 
dni rozkład ciśnienia nie doznał wczoraj żadnydł 
zasadniczych zmian. 

We Francyi i w Niemczech 


nastąpiło pod wpły 
Ślą- wem północno-zachodnich wiatrów ten aaa | 


aT : 

. Polsce temperatury popołudniowe waha, 

od +19 do "EOT (Kraków -4-19 Lwów. m 

Warmwawa -|-28, Poznań +27). 4 : 
Kraków 7h: Ciśnienie 757.0, temperatura de | 

maximum --22.2, minimum +13.7, 0.5, 

nieba: pochmurno, przed południem deszcze przeć 


otne. 
Zachmurzenia 


= 


Prognoza m miedzieke: 
xmierme, chłodniej, skłonność do burz. 


Z Polski I ze wiata. 
POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO 


POD NOWĄ ŚWIĄTYNIĘ. Z Bachowie dongi 
szą nam: Dnia 11 b. m. odbyło się w Bachai 
wicach, wśród wielkiego zainteresowania sig 
sprawą nietylko miejscowej ludności, lecz taks 
że licznych wamtw społecznych polskich, pok 
święcenie kamienia węgielnego pod kościół 
Seres Pama Jezusa, wznoszonego na podziękos 
wanie Panu Bogu za wołność Ojczyzny, Mima 
niesłychanie trudnych warunków budowlanycię 
i powszechnego zmatoryalizowania ludu, mie 
sakańcy gminy Bachowie, ufni w pomoc 
rozpoczęli pod kierunkiem swojego rodaka, ks 
Dra Gołby budowę kościoła w Stylu bazyliko» 
wym według planu architekta Franciszka 
Mączyńskiego. Dobór miejsca na płaskowzgćh 
rzu, z obszernym i wspaniałym widokiem naj 
Karpaty z jedmej strony, a z drugiej ną doliną 
Wisły i wzgórza, na których widnieją ruiny 
zamków Lipowca, Tenczynka i klasztor Atwem 
ni, jest nador szczęśliwy, gdyż nastraja ducha 
podniośle do modlitwy i daje świątyni Boga 
barwne otoczenie z pół, lasów, rzek Wisły 
i Skawy i gór Karpat. 

Przy poświęceniu można było zauważyć oya 
wienie zastępów ludu miejscowego i sąsiednich, 
parafii, które wśród ulewnego deszczu wytrwaw 
ły w czasie poświęcenia kamienia węgielnege 
i przemówienia ka. urałata J. Bielenina. deles 


-e 


gata Księcia-Bisknpa Sapiehy. Przedstawiciele ; 
społecznych  wzmcemili | 
wwem uczestnictwem w uroczytsości | ofiarne- | 


rozrigitych warstw 


wcią (80.000 mk.) ufność mieszkańców gminy 
Bachowice, że tego roku hędzie ukończone prez- 
tyterymm kościoła. a w przyszłym oddane bę- 
dzie do użytku samodzielnej parafii, mającej 
niezmiernie ważne kulturalne zmaczenie dla 
łudności. stykającej sią z robotniczą warstwą 


przy budowie kopalni wągła w ŚLĄ AUE 0% 


6 stanowiącej jej znaczną cząść. 

O ZAMACH MORDERCZY NA NACZELNI- 
KA PAŃSTWA, P. A. T. donosi ze Lwowa: 
Fodakowi i tow. wręczono już akt oskarżenia. 
Stefan Jarosław Fedak oskarżony jest o zbro- 
Anie usiłowanego morderstwa na osobie Naczel- 
nika państwa i wojewody Grabowskiego, a po- 
nadto o zbrodnię zdrady stanu z § 58, popeł- 
niomą przez zorganizowanie tajnych związków, 
mających na cciu wywołanie wojny domowej 
w Pasce Franeiszek Styk. Dmytro Paljan, 
Osiap Kobierski, Wasyl Kobierski i Michał 
Matczak oskarżeni są o współudriał w uto- 
wanem morderstwie j zdradę stara. Następnie 
Bokdan Hnadewicz, Piotr Jaremczuk, Wiktor 
Hrlubowski, Michał Tofan, Ostap Horokiow- 
ski, Jan Bielecki i Eugeniusz Zyblikiewicz 
pskarżeni są o zbrodnię zdrady stanu. Obroń- 
ky, którzy w imieniu oskarżonych mają oświad- 
czyć się do dni ośmiu, czy przyjmują oskarże- 
nie, oświadczyli, że odpowiedź dadzą wa wto- 
rek, muszą bowiem porozumieć się ze swymi 
kolegami z prowincyi. Gdyby obrońcy nie wmię- 
éli sprzeciwu, rozprawa odbędzią się z końcem 
czerwca b. r, w przeciwnym razie aż w jesieni. 
Akt oskarżenia, sporządzony w języku polskim 
I niemieckim. obejmuje 100 stron bitego pema, 

OFICEROWIE ŁOTEWSCY W LODZI 
W piątek przybyła do Łodzi wycieezka ofice- 
rów łotewskich, która zwiedziła już dotąd: Kra- 
ków, Wiebezkę, Zakopane, Drohobycz, Bory- 
staw i Lwów. 

Na stacji w Łodzi powitał wycieczkę zastęp- 
ca dowódcy korpusu, generał Puchacki, szef 
P. 0. K. w asyście oficerów. Przed południem 
zwiodzał goście fabrykę Bermicha. oraz złożyli 
wizytę dowódcy okręgu korpusu, poczem wzię- 
Ji udział w śniadaniu, wydanem przez dowód- 
eę okregu, na którem byli obee przedstawi- 
ciclo wladz cywinych, oraz dowódey oddzia 
łów. stacyonowanych w Łodzi. Po południu 
nastapiło zwiedzanie fabryk Schaiblera, W no- 
ry odjeżdża wycieczka do Poznania, 

W SPRAWIE „PUZAPPU” — jak doncszą 
łe Lwowa — przesłuchane już wszystkich 
oskarżonych, Oczywiście żaden z nich nie po- 
czuwa się do wicy. Oświadczyli, że działali 
w mysi życzeń swych szefów. W magazynie 
było wszystko w porządku, a magazynier Kom- 
porda użwiordził, że wagon cukru, o którego 
defraudscyą oskarżeni są: Mimdowicz, Rubel 
I Nowak, był w magazynie. Seinfeld i Funak, 
oskarżeni n lichwę żywnościową, twierdzili, że 
brali godziwy kupieeki procent, W poniedziałek 
odbęize się przesłuchanie Świadków. 

UJĘCIE SPRAWCY NAPADU BANDY- 
[KIEGO W ZAKOPANEM. Nasz korespon- 
Jent zakopiański (Lubicz) donosi nam: Celem 
kontrontacyi, doprowadzone do Zakopanego 
Nana Łozińskiego, uzrnia IV. kl. gimn. realne- 
go, liczącego lat. 16, podejrzanego © napad ban- 
dycki na rodznę Barcików w Zakopanem, a are- 
pztowanego w Tomaszowie. Łoziński przyznał 
się do napadu, wydał nazwiska swoich towarzy- 
Bzów: starszych kolegów z Tomaszowa i opo- 
wiedział szczegóły napadu, Rzecz miała się 
tak: Po ucieczce z domu rodzicielskiego, 0- 
ziński zeszodł się w Krakowie z towarzyszami, 
których znał z Tomaszowa i celem znalezienia 
pracy udali się razem do Zakopanego. Tam 
przebrali się w mundury wojskowe i wyruszyii 
w góry do Morskiego Oka. Po 10 kilometrze, 
kolo leśniczówki, wystawili sobie szałas i tam 
powstala myśl napadu ma osobę pojedznczą, 
wycieczkę luh dom oddzienie stojący. Naza- 
futrz, po spożyciu resztek zapasów, Apatrzyli 
sobie zagrodę, Jana Barcika, w pobliżu której 
wystawij szałas, Wieczorem, gdy tylko weszli 
do chaty Barcika, podjęto ich gościnnie herba- 
tą. poczem na jeden okrzyk: „ręce do góry”, 
steroryzowano i Jana Barcika sznurami skrępo- 
wano. Szajka ta zrabowała 90.000 mk. $ grożąc 
w. razie pościgu zniszczeniem całego domostwa 
I wymordowaniam domowników, udałą się na 
Btacyę, skąd naanjutrz rano odjechała do Kra- 
kowa, Warszawy i Tomaszowa, gdzie śreszto- 
wanie Łozimskiego zarządził ojciec jego, po- 
szukujący od szeregu miesięcy swojego 6yna. 
Za ukrywającymi się kolegami Łoząńskiego 
rozpisano listy gończe, 

NANCY DLA POLAKÓW, Miasto Nancy, 
historyczna siedziba króla Leszczyńskiego, jako 
wyraz życzliwości dia Polski, ufundowało dla 
studyujących na uniwersytecie dwa stypendya 
dta Polaków-farmaceutów, każde po 1800 fr. 
recznie. Dla farmaceutów, cheqcych się do- 
kształcić lub uzyskać doktorat, stadya w Nan- 
cy 84 zupelnie odpowiednie, bo obok, na sze- 
roką skalę urządzonego instytutu  farmaceu- 
tycznego. istnieje osobny instytut chemiczny 
A seroterapeutyczny, | 

~e $ 
Zawiadomienia į komunikaty, |. 


ZJAZD NAUKOWO-ROLNIC: Ha © 
w Bydgoszczy w dniach 6, 7 je ae Rie 


“ 


jeżdzi N r. Na 
sjeżdzie poruszone będą sprawy, bae 
świadczelnictwa w Połsce, oraz izacyi Zwią> 
aku zakładów doświadczałnych w Polsce, Zelo- 
szenia uczestników zjazdu, Jakoteż referatów 
g przedetuwionym: na piemme wniosE Telere 
te, przyjamia buro zjazdu do dni 26 b. 


n m. 
(Bydgcszcz, Tasty u? usnkowo-rolućczy, Zaciazę” 83) 
KONCERT ADY 


SARI odbędzie się dziś, w nie- 
Wice 13 b. m. 


JEDYNY WIECZOR BR. ERONOWSKRIEGO 
s udziałem PFelitskiej, Sylwy i Mrskiego, odbę- 
žie sie wo wtorek 20 b. ra. w Starym Teatrze. 

POPIS UCZNIÓW szkoły śpiewu prol. St. Bursy 
pdhadzie się we środę 21 b. m. w sali Starego 
Teatru o godz. 8 wisezorem. Zostanie wykonany 
Bereg atyi operowych, pieśni, ductów, oraz U akt 
ppery Żeleńskiego „Goplana”, — Bilety na te pro- 
dukcye nabywać można u Braci Lipskich przy ul. 
Blewkowskicj, ts 


zm 


| PENSTE DLA WETERANÓW. Przytulisko we- 
teranów z r. 1863 zawiadamia weterznów pow:stnil 
narodowych, że Ministerstwo skarbu ndziełać bę 
dzie weterznom j wdowom zaliczki na pensyę. 

ULGI KOLEJOWE BLA UCZESTNIKÓW ZLO- 
TU. Ministerstwo koei przyzeało uczesmikom 
złotu, mającego odbyć się we Lwowie w dniach 
128, 24 i 25 b. m. zniżkę 50-procenżową. 


Wiadomosci kościelne. 
„KRONIKA KOŚCIELNA” w mumorzó z dnia 
8 b. m. omawia we wstępnym srtykule „Pro- 
gram reformy i ratunku“, w dalszych zaś usto 
pach zawarte sa wiadomości Iiurgiczne, kroni- 
ka parafii i kościolów krakowskich, sprawy 


PSEBUE NARODY" W HK TU CUIRIS, TY SUKI 


Turniej tennisowy 


ma si iu 25 b. m. i odbywać s: Książki I czasopisma nadesłane. — Zapiski, 
czna sig w dnin Z5 b. m, i odbywać sia bę | PRZYJACIEL SZKOŁY Dwutygodnik 
Nauczycielstwa polskiego. R. I. Zem 11. Po- 
M znań 1922. Redakeya: ul. Różzna 
Złot harcerstwa w Warszawie. Pożyteczne to czaospismo pedagogiczna, ma- 

Dragi dzień złotu harcerstwa polskicgo pæ |jące za współpracowników najwybitniejsze siły 
Święcony był wyłącznie zawcdomi sportowym. | nauczycielskie x całej Polski, zamieszcea iw 
Po przybyciu drużyn z obom do Warszawy od-|tym numerze między innemi aktuałne tematy: 
był się bieg srtafetowy oraz zawody leikko- | Dra Nittmana: Wychowanie dziewcząt m somè- 
atletyerna drużyny harcerskiej męskiej i żoń- naryach żeńskich 4 dyr. K. Zagajewskiego: 
skiej Po skończonych zawodach w obecności |O0 handsowem wykształceniu kobiet. 
„ARCHITEKT, Po siedmioletniej przerwie 


dzie na kortach tennisowych w Parku Krakow- 
skim, 


generała Kulińskiego odbyło się rozdanie na- 


kościelne w Polsce, wspownnienia o kościele Św.| gród zwycięzcom, poczem drużyny odmaszero- |ukazał się w dalszym ciągu 2-gi zeszyt pisma 


Salwatora na Zwierryńca i t. d 


GRGIBLKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufumdawak: 2763-cią 
Rudolf Jabłoński, dyr. Tow. aprowie. misst, War- 
szawa; 2764-tą dyr. cukrowni „Ostrowite" Wakde- 
marowi Engelhardtowi, zameram członkowi — 
|urzędnicy; 2165-tą. Poniedziałkowe Kółko kręglo- 
ka przy Fo A. wioélarak cim; togi dyr. 
Ufenryzow! Riuigerówi — urzędnie owie 
! „Oxcodzieńca*; S707-mą punisi Wad. Malian. 
|skiego, obywatela Sosnowca — żona i dzieci; 
2r66-mą nauczyciele i nuczemice sakoły . żeńskiej 
w Ostrołęce w dniu im. przełożonej; 2189-14 ńwie- 
tłancj pamięci Stefana Oniechimowskiego — szko- 
ła im. J. L Kraszewskiego w Białej Podlaskiej; 
2770-tą pamięci córeczek Wiesi i Ireni Minchejmer; 


2701-szą uczemice gimnazyuwua . im, Emili 
Piater w Bialej R odióckl6j. Seg nauczyciela 
gimnazyów państwowych w Białej podłaskiej = 


wpłacając po 30.000 mk. za cegiełkę. 
NEKROŁLOGIA, 
Ś. 


Ducha w Warszawie zmarł tam pułk. Włady- 
sław Ścibor-Rylski, komendant korpusu kade- 
tów w Modłimie, poprzodnio szef wydziału 
kulturalno-oświatowego D. O. G. Pomorze w 
Grudziądzu, zasłużony organizator pracy kul- 
turalmo-oświatowej w wojsku. — Eksportacya 
zwłok ze szpitala do kościoła gamisonowego 
odbyła. się dnia 46 b. m. Po nabożeństwie ta- 
łobnem, ruszył pochód w asystemcyi wojskowej 
na dworząc, skąd zwłoki zostaną odtaansporto- 
wane de Lwowa do grobów rodzinnych, 


Boara. 


aree POZO ZA O OO 


Z teatrów krakowskich, 


OPERA I OPERETKA. Wczorajsra 
ulubionego wodewilu K. Kramłowskiego „Królowa 
Przedmieścia” zdobyła niebywały sukces. Nowe, 
uktnalne kuplety budziły zachwyt, a oryginalna 
tańce, w szczególności słynna polka „Bach-bach 
kach", oraz Biurczysty mazur były porąco oklaski- 
wane, powodując do bisowania. Wobee takiego 
przyjęcia, jakiego doznał ten wodewil, powtórzony 
zogtanie dziś, w niedzielę i jutra W niedzielę po 
południu atrakcyjna operetka .„Apasze*, wypeł- 
niająca stale widownię teatru. 

Z TEATRU „NOWOśCI* komunikują: Efna Gi- 
stedń wystapi gościnmie dziś, w niedzielę, pe raz 
czwarly w „Gwieździe filmu". Pełna humoru i pię- 
kaa ta operctka, wystawione w teatrze „Nowości“ 
bardzo okazale, uświetniona występem tak wyso- 
ce utalentowanej artystki, jak Elna Gistedt, pode- 
ba się ogólnie i budzi prawdziwy zaciiwyt, 


| motti) 


emiera 


E 
} 


Rencniusr tenien mioj, Lm. A Ulonuekioza. 

Niedziela 18 b m: O godz. 11 rano Poranek 

„Bwiężo Wiosny", koncert 1000 dzieci; po południu 
M i W: 0; wieczorem „Jak 


Poniedziałek 19 $. m. „Jak myslicie", ` 


Miejski tezir: Opera 1 Operetka, 


Niedziela 18 b. m.: Po południu „Apasze* 
wieczorem „Królowa Potedaścia” odda 
Poniedziałcz 19 b. m: „Królowa Przedmieścia”. 


Repertuar „Noweści”, 50 ' 
Niedziela 18 b. m: Po poł. „Król się bawi” 
(ceny o 50 proe zmżonte), wieczorem „(Gwiazda 
fimu“ z E. Gistedt. 
Poniedziałek 19 b. m: „Nitouche“ z E. Gistedt. 
Wtorek 20 b. m: „Gwiazda filmu", 
Środa 21 b. m.: „Dziewczę z Holandyi* z gro- 
ścinnym występem Maryańskiego. 


"O R PE ACE CZACIE R ZS 


2a sBOriu, 
: „opori“, 

(Z naszych tygodników sportowych szczegól- 
iuo sympat$cznia przedstawia się lwowski 
„Sport*, redagowany przez prof. Rudolfa Wa- 
ska. Drukowany na dobrym papierze i opatrzo- 
ny. ilustracyami, „Sport“ daje obraz wszech- 
stronny calego ruchu sportowego w Polscy 
1 zagramicą, nie ulegając modnej dziś predy- 
lckeyi do footbalu. W Nrze z 16 czerwca ra- 
mieszczą nawet artykuł Fiemerlinga „Za dużo 
piłki nożnej”, ponadto  fejleton o wycieczce 
Akad. Klubu Tur., pióra Jastrzębea, artykuły 
sprawozdawcze o regatach jubileuszowych Tow. 
Wioślarskiego w Warszawie i o jubileuszu „Cra- 
covii“, głosy prasy suwedzkiej o zawodach 
Polske—Szwecya, tygodniową kronikę foot- 
balową, lekkoatletyczna, hippiczną, pływacką 
i tonnisową. Wreszcie: Rozmaitości, driał eza- 
chowy i recenzyę wydawnictw, Adres; lwów, 
Zimorowicza 5, = 


Rozgrywki o mistrzostwo, "0 

Matche footballowe o mistrzostwo naszego 
okręgu dobiegają końca. Wisła gra na swojem 
boisku z Jutrzenką a Makkabi z B. B. 8. V. 
Cracovia gra w Biełsku z tamtejszym Sturmem. 
Wyniki te decydują o tem, który 4 klubów 
ostatnich zejdzie do klasy B. wie 

s Slavia—Rapid 2:4. Pk. 

Slavia, która niedawno pokonała szkockich 
zawodowców, poniosła nieprzewidywaną i prey- 
tem wysoką porażkę. Aczkolwiek Czcei byli 
technicznie lepsi, to jednak taktyka i pewność 
strzału Wiedeńczyków rozstrzygięla o ieh, zwy- 
cięstwie. M... 1 wal og — 

Mistrzowska drażyna czeska Sparta poni 

S ) a parta poniosła 
porażkę 3:0 od klubu „Nuselsky“, 
Szwajcarya—Węgry 1:1. ! 

Po Goa RYS wysokiej porażce z Au- 
stryą (7:1) uzyskali Szwajcarz w Budape- 

|szeie wcale chlubny rezultat, £ SP 


e 


> 


<a dw 31 ——-,6 ATOMIC" SIĘ © 0 | =WITETN=JJMIĘ 


, 


p pułk Władysław Ścibor) 
Rylski. Podczas operacyi w szpitalu św, 


wały do swego obozu, o architekturze, budownictwie i przemyśle ar- 
tystycznym. „Archłekt* omawia w obszernym 
artykule projekt powszechnej ustawy budowia- 
nej, oprócz iego przyszło zadania architektury 
polskiej, odbudowy kraju i mne aktualne spra- 


Teatr im. Słowackiego. 


„Jak mrydlicie*, komedya fagtastyczna w 4 wy, w części poświęconej architekturze da- |aztuk 


aktach (6 odsłonach) Kaziniesza Zalewskiego. wnych czasów, początek krótkiej historyi mła- 
sta Kalisza. Z reprodukcyj wypada nadmienić: 
nowe rzeczy na Wawelu, prace konkursowe 
zefa Chormiszewskiego) i Adolfa (syna pani |n4 gmach M. R. P. w „Wasszawie, teatr letni 
Klary), p. Chormiszewsłi, weiągnięty w dy-|DA „Turgach wschodnich , rzeżby Hukana 
skusyą © moralnońci społecznej, zaczyna opo- |3 pan miasta Kalisza z r. 1785. Egzemplarze 
wiadać, jak twierdzi, siingowame zdarzenie, alo | W administracyi Kraków, Wolska 40 i księga: 
odnosząca się do jągo «oby, ni Gebetiinera i Wolffa. 

Był} necamożnym urzędnikiem. Nagie odzie- 
dziczył EE piach ziemski po wuju. Do N d e tw 
majątku at, rościł gobio prawa ho- 3 
mo mullis libri, niejaki Floryan iniaa QWE wy AWNIGTWA. 
Dlaczego? s= Nie kladźmy kropki nad „i“. Ten| Wykonywanie mt muzycznych drukiem na. 
Szymczak, opierając się na „mora'nem prze |loży do specyalności, uprawianych przez sto- 
konaniu“ (które objektywnia częstokroć za- suukowo niewiele drukarń w Polsce. Specyal- 
wodzi) rozpoczął długolelni proces. Oczywiście |ność ta potrzebuje — rzecz prosta — nietylko 
przeprocesował całe swoje mienie, gdyż hypo- |wiuściwych czcionek nutowych, ale także ze- 
teza, że Chormiszewski zniszesył testament (pó |cerów. wyszkolonych w tej żmudnej i wymaga- 
sany' bez Świadków) jest tematem nadającym |jąej wiatkiej dokładnośc gałęzi drukarstwa. 
sią do długich procesów wyłącznie na scenie. | Warunki te posiada Drukarnia „Głosu Narodu“. 
Dzieci Szymczaka uznaly za stosowne mekom) Toteż nuty, wykonane w tej drukarni, ucho- 
struować majątek ojca za pośrednictwem: syn |dzić mogą za wzór pod względem czystości, 
wytrychów, córka... nie wchodźmy w szozegó- | artystycznego wyglądu i dokładności składu, 
ły. Zawody dzieci skioniły Szymczaka do pi- |który do ahsolutnęvo złudzenia przypomina 
jaństma. Chormiszewski, widząc degrengoladę wykonanie nut sposobem sztycharskim, dziś 
Szymczaków, wspomagał (ae wiem w jakim |prawie nieprzystępnym z powodu ogromnych 
edu) ich rodzicielą, 


Zacznijmy od anegdoty, 
Na wieczorze przedślubnym Teresy (córki Jó- 


Tem wyciągał prosty 


Pe 


wniosek, że Chormiszewskiego gryzie sumienie. | 


Nagle, w jakimś rodzinnym kantorku Chormii- 
szewskiego znajduje testament i „moralne prze- 
konanie“ Szymczaka stajo się rzeczywistością. 
Straszny dylemat: albo zmiszczyć testament 


wydatków, jakie za sobą pociąga. k 
Nic tedy dziwnego, że firmy krakowskie po- 


|wierzają tej drukami wykonuąnie swych wy- 


dawnictw, I tak z oficyny Drukarni „Głosu 
Narodu" wyszły ostatnimi czasy nakładem: 


księgarni Gebsthnerai Wolffa — „Śpio- 


a uratować (kosztom uczciwości) ziemię i dzie- |wpix szkośny”* (część I, HI i III), ułożony przez 


«i, albo też kosztem ziemi t dzieci urat 
uczciwość. -i 

„Jak myślicłe* pyta nas Kazimierz Zalewski. 

„Bardzo poprostu“ — mamy ochotę odpo- 
wiedzieć e— „zgodnie z założeniem sztuki. Je- 
żeli Ohormiszewski jest istotnie takim bohate- 
rem, za jakiego się podaje, no to powinien po- 
stąpić tak, jak postąpił, czyłż oddać Szymcza- 
kowi lziedzietwo”, „A ziemia?” — „W obec bo 
haterskiej uczciwości staje mę szarym pro- 
chem“ „A dzieci?* — „Jeże były po boha- 
tersku wychowane, to zakązają rękawy i we- 
zmą się do roboty“. — 

„A figa z makiem” =; ymca nagle autor. 
„ła wam spłataro takiego figla, że sami za- 


BUTY | 


Piotra Maszyńskiego; księgarni A. S. Krr y- 
żanowskiego — „Skowroneczek śpiewa”, 
k'akowiak na jedan głos; z tow. fortepianu, 
przez Zygmunta Noskowskiego i „Pożegnanie“, 
piosenka kabaretowa Edmunda Biedera z mu- 
zyką Stanisława (Groidhammora; księgami A. 
Piwarskiego = „Nie ommiszozaj nas”, 
słowa ka. Karos, Antoniowicza, muzyka Jana 
Wamaka i „Zbiór pieśmi religijnych" O. M. Żu- 
korwskiego, a 

Niatylko jednak na pemkeid drukowania nut 
wyróżnią się Drukarnia „Głczu Narodu“, wy- 
konuja ona bowiem bandzo poprawnie na 
swych „iinotypach” dzieła naukowe i do uży- 
tku szkolnego przeznaczone, Użyłem wyrażenia 


Bp . 
ski: Cudzoziemcy v Polso i Polafach. = Ale- |cząści Górnego Śląska, mianowicie: w Kałowk 
urządzony Etaraniem zekeył A. Z. B., rozpo- ksander Gutżry: Z liieratury niemieckiej. == |cach powstał bank  Raiffeisena z kapitalen 


kwestyonujecie cnotą Chromiazewskiągo”, S. |„bardzc poprawnie“, ponieważ każdy, choćby 


I płata figla. 


laik, ale zewnętrzną szatą książki się interesu- 


Publiczność, pomimo, Że zna na pamięć 68 |jļey, wie dobrze, jakie wielkie różnica zacho- 


chniką 
sztuki: myślicie — komet, czy nie ko- 
niec". Dlaczego? — Dlatego że Zalewski po 
pelnił dwa. kapitałne błędy. Zapomniał o spo 
sobie, w jaki mógłby powrócić do majątku 
Chormiszewski — o spœobie w jaki porzuco- 
na a zakochana Teresa mogahmy 
Adolfa. 


h 


RECE Hoffmana, pyta na końca |gzie mogą pod względem artystycznego Wy- 
99, 


glądu między drukami, wykonanymi na „lno- 
typach“ (maszynkach do składania). 

Otóż posiadają wedocznia zautunie do Dru- 
kami „Gł Nar”: warszawska księrarnia 
M. Arcta, drukująca w mej mnóstwo swych 


ÓGć dO |nakladów, podobnie jak krakowska księgarnia 
J. Czernockiego i Księgarwą naukowa pols. 


„A jot Chormiszewski istolnie zniszczył Towarzystwa Pedagogicznego, a, pozatem cały 


testament" — bawi się w. ciuciubabkę autor — | zas 


tęp autorów, drukujących tam swa dzieła 


„jeśli zblagował tyłko swoją sziachetność?* w |własnym nakładem. 


takim racie trzeba było napisać inną sztukę. 
Słowem: 


Ostatniemi dziełami wrykonanemi przez Dru- 


karmię „Gł Nar“ w tym zakresie, między in- 


Pomysł ciekawy wykonanie nieciekawe, Pod- |numi, są: „Historya nowoczesna“ prof. Adama 


parte raelodramatem „do wszystkiego", 

Podziwiałem trzy niepospolite kreacye: Rad- 
cę p. Szymborskiego, Szymczaka p. Miarczyń- 
skiego i Teresę p. Koszockiej, „Reszta ról to 
tak zwane -„ogony”, nie więc dziwnego, że ob- 
darzeni nimi artyści, nie wykraczali po za ramy 
obowiązkowego obnoszenia ich po soenie, 

| K. H. Rostworowski, 


z YE PP PE 


Nauka, literatura, sztuka, 


„TYGODNIK IL WANY* nz, 
przynosi m. in. uwagi Dr I. Pannenkowej 
o „Przyczynie upadku dawnej Polski", zajmu- 
jacy, iłustrowany bogato zdjęciami fotografi- 
cznemi, opis renesansowego „Zamku w. Bara- 
nowise“, ongiś siedzibie rodu Leszczyńskich. da- 
lej w dziale literackim wybór „Z poezyi hisz- 
pańskiej* w tżumaezerńm Janusza Hoaaine'a, 
sprawozdanie St. Miłaszewskiej z komodyi 
Grzymały-Siedleckiego („Subłokutorki*y, wro- 
szcie początek powieści T. Bittnera pt. „Dzie- 
cd“, Materyal ilustracyjny Odnosi się w prze- 
waśnej mierze do Ckrężnej wystawy graficznej, 
oraz zbiorowej wystawy prac Ź. Badowskiego 
w. warszawskiej „Zachęcie”. 

„PRZEGLĄD WARSZAWSKIE, Nakładem 
Instytuta Wydawniczego „Biblioteka Polska* 
wyszedł z draku ósmy: zeszyt „Przeglądu War- 
szuwskiego”, miesięcznika, poświęconego lite- 
raturze, sztuce i nauce pod redakeyą Dra W. 
Borowego i zawiera treść: Z. Gąsiorowska. 
Szmydtowa: Teofil Lenartowicz. — Juliusz 
Kleiner: Fikcya intelektualna w literaturze. — 
Franciszek Bujak: J. R. Kochanowskiego psy- 
chołogia narodów. — Jan Piaśnik: Żydzi w 
Polsce wieków. średnich. — Władysław Bt. 
Reymont: Legenda. — Tadeusz Ritimer: Drzwi 
zamknięte. Romans. (5). — Kronika: A, Gru- 
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Szelągowskiego (uald. J, Czemockiego); „Zar 


|audy prawa karcego” przez Maryana Bosów- 


skiego, podyrokuratora przy Sądzie Nxjwyż- 
szym (nakł, M. Arcta); „liada“ i „Odyssea“, 
przekład A. Września (nakł. M. Arcta); „Zmar- 
twychwntanie Chrystusa”, Etudyum  apologe- 
tyczno-bibEjna, nap. ks. Dr Franciszek Madeja 
(nakł. autora); „Geografia szkołna dia II-go 
stop. 7 kL Szkoły powszechnej” napisał L. Sa- 
wicki (nakł. autora). 

Fakt, że takie poważne firmy wydawnicza 
warszawskie, jak Gebethner i Woiff, lub Michał 
Aret, korzystają z krakowskiej Drukarni 
„Głosu Narodu“, pochiebnem jest świadectwem 
dla stopnia rozwoj, na jakim stoi sztuka dru- 
karska w grodzie podwaweolskim, J. T. 


pana EPE E 


Wiadomości gospodarcze. 


PODWYŻSZENIE KOLEJOWYCH TARYF 
TOWAROWYCH. Z Warszawy donoszą: Prace 
nad opracowaniem projekta podwyższenia ta- 
ryfy kolejowej, postępują. W pierwszym 
dniach lipca podaną będzie do wiadomości ogó- 
łu nowa, podwyższona taryfa kolejowa, 1-go 
zaś sierpnia wejdzie taryfa ta w życie. Według 
wiadomości zo źródeł poiniormowanych, tary- 
fy ua droższe towary będą podwyższone 
o 150%, tańsze o 50%. Jako nowość w naszym 
systemie towarowym, będą wprowadzone tar 
ryfy różniczkowe, to znaczy w miarę powię- 
kszania sią przestrzemi będzie zmniejszać się 
stosunek opłat ra przewóz. Taryfa, różniezko-- 
wa udostępnia dowóz towarów do oddalomych 
centrów Polski, Podwyżka taryfy ma mniej- 
szyć defieyt kolei W kołach umądowych ży- 
wią nadzieję, że podwyższemie taryfy przyczy- 
ni się również do zmniejszenia się emisyi no- 


szecka: Literatura dla dzieci, ==- Stanisław |wych banknotów, a tem samem do stabilizacyi 


Szczutowski: Sztuki plasiyczne, = Stanisław 
Zakrzewski: Historya, <— Tadeusz Kowalski: 


marki połskiej. 
NOWE INSTYTUCYE FINANSOWE NA 


Oryentalistyka polska, — Kazimierz M. Krzy- jG. ŚLĄSKU. Z Wrocławia donoszą o nowo po- 
żanowski: Prawo, == Stanisław P. Koezorow- |wstającem Towarzystwie akcyjnem w polskiej 


Aa 


a n n o e 


= 


akcyjnym 8 miłionów marok nienieckicię 


Drugie Towarzystwo „Huła”, będące siostrza4 


tap, 


NA TARG od 10—16 b. m. spędzono: bukajł 
154, wołów 107, krów 296, jałówek 167, ciełąf 
1152, nieregacizny 1459, razem 3335 zwierząt. í 
cono za jeden cetnar metryczny żywej wagi 
buhaje od 25.500-—45.008 mk. od 25.000—{ 
52. mk, krowy od 19.060—51.400 mk, jalo 
i 5 26. „900 mk. cieleta od 26.000—% 

i , nierogaciznę od 55.000—71.000 mk; 
bitej wagi: nierogaciznę od 65.000—87500 mk 
Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: ną 


konsumcyę miejscową 3150 sztuk, na konsumcy 
innych gmin kraju 176 sztuk. — Ceny powyższć 
że ez opłaty akcyzowej. 

W porównaniu ze ami w esałym tygo 
dniu było więcej 115 cicłat i 278 nierogacizny, za$ 
214 sztuk brdła i 19 baranów 


KE mniej, czyli 154 
więcej, 


OBNIŻENIE DYSKONTA. Bank angidski 
obniżył dyskont na 3 i pół procent. i 

KURS WALUT OBCYCH, wcdłe szaącowam 
Polsk, Kraj. Kasy pożyczkowej z soboty 17 
b. m., wynosiły: dolary amer. 4193—4230 ma 
dolary kanad. 4141—4182 m., funty szterling 
18.200 m., franki sewajc. 806 m, franki franci 
376 m., franki belg. 347 m., licy 214 m, leja 
22 m, korona szwedzka 1098 -m. korona duń 
ska 929 m., korona norw. 789 m., korona czę 
ską 80 m, marka. niemiecka 13.50 m. 1 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 15 czerwca 1822 r. L. 118 


RGG uaii [ofiaraw.] żydoaa lirema 
Bojary St 74, = A 
ka:adyjsiie , = 


Franki 
b 


frencuskio 
helgijiskia a 
s rewaicartkte . 
Funty szieriingi , 
Marki niemieckie . 
amy amwirvackle . 
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Marki lińskie , 

Hleruny holenderskie 

Kuble enrzkia po ELO ra . 
„ dnmsiie „ 103 „ 


ROLKA 
NOEL KE. 


Alcgo bemkowó: 
Polski Rank Przemysłowy 1-IVem.. 
Bask Bipotetrmy É à « . 
„  MałorGiaki A P i 
Ziemaki Ban!: Kredytowy 


Powszechny Pank Kredytowy 8. A. 
Bank Ziemski dja Kresów, Eańeni 


araz. Tow. aka. 


Bank Handlowy w Warszawie 
zaw ia 
Banx Zwiazka Spókk Zarebkowywh 
Fank Kaomercvalny . ` 
Wiedeński Bank Zwigskowy . 
„Merkur“ T. A Bank i Kantor wym 
Akcye Tow. landi | preoms 
| Polskie Tow. handlowe I : TY em. 
| Handlowa Spólka ake. „Tmpex” 
„Płarma* (Mar. B. Jawarnieki) I-L 
Polski Głob" w, 
"Handlu | Żegtugi. 
Zisleniewnki Žestugi 
Wam. Bp. akc. Bud. Par. 1. - 1, em, 
5 „Lomiecz" fażryki massyn roln. 
Gal ake. Zaltady Gómicze Siors , 
„Fepege” Tew. dla przede. rórniez. 
Ska ako. przan.Bat, i gxzów rinu, 
Karpackie Towawystwo naflowe 
Akesyjme Tew. naftowe „Galiayn* 
A: T. dla przem. ok skal. (d. D Fanto) 
Po:ska Karta r ń > a 
jElskirownia w Hłersry III. ein. 
Oike T A |. -. 4. 
„Perat* Powszechne rakłady hadowi, 
'abryka przetw. tługzeg. w Trzoołna (380) 
Fabryka porcelany w iolowia, 
sabr, 1 Raf. culruw Chodorowie 
Sku ake, Eizktur Okręg. w Hierszy 


Bank Kredylowy w Warsz 
ur“ 
Etibor Sp. a h-prz. L. J. Borkowski 
E Tow. 
wW 
H. Cegielski, fabr. maszyn Poznań * 
Zsiady 
-„Krakus' Ziedn. fsbr.przetwer. 


KURSA — ię 
Warszawa. P. A. T. Milionówka frann, 
1715—1500—1490. Waluty: Dolary Stanów 
Zjodn. trans. 4300—4367.50—4335, aprsedad 
4855, kupno 4315; franki franc. trans. 352; 
franki belg. 352. Czeki; Gdańsk trans. 1355— 
1370, sprzed. 1335, kupno 1345; Budapeszą 
trans, 4.60, sprzedaż 3.61, kupno 3.57; Ber 
trans. 1355—1370—1365, eprzedaż 1385, kum 
pno 1345; Londyn trans. 19400—1950, s 
18600, kupno 19400; Nowy Jork trans. 
-Nowy 


4375—4865, sprzod. 4385, kupne 4345; 
Jork drobna sprzedaż 4365, kupno 4325; Pas 
ryż trans. 382.50—387T.50, sprzedaż 389.50, ku«, 
pno 385.50; Sawajcarya trana. 840—850, sprz, 
850, kupno 842; Wiedeń trans. 2728.50, sprze 
29, kupno 28; Włochy trane. 221. J 
TEREE Mere: MOE OOO" OWRIEAKWOZENNKZIE 


NADESŁANE. 


W wydawnictwie „Biblioteki Chrześeijańsko+ 
Społecznej (Kraków, Andrzeja Potockiegą 
1 11) wyszła z druku broszura p. tą 


„Bolszewizm a Mesjasz żydowski”. . 
p Cema 80 Mkp. 1 
Tamże wyszły poprzednio broszury: 1 2 
„Rola Chrześcijańskiej Demokracyi w życii 
społeczno-politycznem* 


1 :— 
w historycze 


4 Cena 80 Mk 
Do nabycia w Administracyi „Głosu Narodu 


„leon XUI a Kwoyya Roboti“ 


Encyklika pzpieska z dnia 15 maja 1895 
opracował Jan Puchatka 
Prezes curzość. związków zawodowych, , 
Cena 239 Mkp, 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bi 
|biżożcki chrześcijańsko-społecznej", Kraków 
Andrzeja Poteckieco 11. 


„isea 


à 


we. i „GŁO3 NANÓDU" t dnia TY oŻerwca 1923 ruKi: Nr. 136 
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KNTOŃI WAŚKOWSKI | wont fosną, ćiefiną, to Zasie mokną, ale Michał, Jaszezolt, gromadka dredov An Jogo i nogi bose, aż nadto mówiły c |iacujo szmiaciane straszydło i wygina sią 

jpiemoe coraz ogarnia ludzi i bezradność gości, stary Gzyl i nikt więcej — a chłopa, było się stało... i skacze... 

LJ * 
Gwiazdy spadające. i szaleje... zarąza jaka przeszła po chałupach. mmek? Lowiocki t złożył Wykowskiego o stóp chul A teńcuj-że, ty duszo ehamska, w raw 
Aa!!! Nagle zadudniało na gościicu — nadje-| Janki": 5 ; dości swej szalona, w zawiści nieprzebisga” 
5 a A w posadę — jeno płonące dyle i pezoza li |. aqafodiiotan?lc—- zawołała pani Ca- nim Janka, jak echo... Uklękła przy, Wy- |boiy, ziem cała t nielo cato tobie się oto 
|sterczą ku niebu jak ramiona wyciągnięte brynia, zaniepokojona  niechecnością Wy- |kowskim ż ujęła w swe biało dłonie jego |paiizą. Królowanie to twoje i wielka, wiel- 
cie! nieszczęście!! nieszczęście!!! łają!.. Zwalenisko cało w ogniach i > Ciee Stefan? — | of. PE _|oczyma patrzył w; nią długo, długo, aż wre- tańcz! tańczi! tańcz!!! ma śmierć i życie 
z X ET? . a s CPET E y amau, ret. waze OTZ ła Jan- . 0 ra 4 p > + s PZ 
Aż zwolna cichnie na oborze — gdzienie- |podobne jest do wielkiego ofiarnego Stosu, ity a wraz = imisniam i A jej na | Szcie zajęknądz . |tańcz!!! Niechaj drzazgi z podłogi leca i nie- 
zgonny i ustawny trzask płonących dyli i ło- | jaś wielka krzywda... Wszelka pomoc widzi| „— Gdzio Łowiecki?... I omdlał. s , 7 |Się podnieść rękę na cicbie i Boga na sędzie- 
mot walących się przązeł... się już beznadziejną — na nio litość, na nie| > Jakoś milczełi wszyscy % wirzali REGIS Tak sią to wszysiko naraz wspomniało |go przywołać tobie w dzisiejszym dniu ra- 
j 


opuszcza rore — a ogień szaleje, szaleje |kobylańskiego nie uświadczył wokół, jakby! — Wydobyłem go z gruzów i popiołów =" Woj-ka! a tańcuj-że, ty szmaciany stra- 

Powieść współczesna. | Oto z łomotem i trzaskiem runął dwór ichał proboszez, pani Gabrynia i Janka... — Z gruzów I popiołów — powtórzyła za |na, we gniewie okrutna!! Pola i taki dalekie, 

Niemaż, niemaż ratunku — jeno nięszczę- |i żebrzą ulitowania... a może i pomsty WO- |o skiego. i zbolałą s spieczoną głowę. Stefan błędpymi jka, bardzo wielka szczęśliwość — tudyć 

gdzie jeszcze słychać poryk i jęk przed-| na którym spłonąć ma jakowaś wina i czy- usta pytanie: Wody... chaj krew z brata twego pociecze, jeśli waży 
Zdaleka kędyś dzwony kościelne wołają, jżal — jeno rozpacz załamała ręce nad nie- staremu Gzyłowi i mariotność ułapiła go za |dości pijanej i pijanego szczęścia... 


sobie i ruszyli ku pogonzelisku. ' “e serce i żałość jęła tloczyć sią do gandła,| Tańcz! tańcz chamska duszo i wal łbem 
Świt już błękitniał i dymy ze mgłą wraz ja razem gmiew okrutny Ściskał mu pięście. |o przyciosie pował, a jeśli-ć tu za ciasnoy 

przewalały się nad zgliszczami dworu — na-| — Gdzie jest sprawiedliwość i pokaranie |błękitów sięgaj czołem, albowiem tyś jest 

gle śród dyli i zwęglonych wykrotó w opodal boskie? — myślał w duszy i patrzył, jako |królem świata i żywota... Tańcz! tańcz, chog 
omina, œO pośród sterczał ku niebu, niby |po izbio tańcują chłopy: pijano, i te gru-| brat twój ślepy u próg żebrze chleba, a sio- 

pięść zanęta we gniewie, zamajaczyło Ja- | szowskie i one z Kobyla, co ogień nieśli pod |strę twoją zły los zagnal w łoże wroga twe* 

koweś wiīmo. Janka wytężyła wzrok | dwór Wykowskiego. go i matkę-staruchę wprzęgnął do pługa je< 

i wskazując ono zjawisko panu Miehałowi.| A muzyka gra im do tańca i niesie w Ko- go... tańcz! tańcz na mogiłach ojców swoich, 

zawołała: : bie czar i zadumę pól polskich i niesie w so- 
— Jezus, Marjo! kto to?! bie wicher huczny, co skry roznosi po du- 
Łowiecki umęczony, chwiejący się Ma no- |szach zapalnych i niesie w. sobie radość pi- 

gach, osmolony. od ognia i dymu, dźwiga oto | jacka i smutek mgieł jesiennych, co w dzień 

Wykowskiego — nie podołzją siły temu cię- |zaduszny 'włóczą się po zapomnianych pro- 

Żarowi, tedy pońtrzymuje jeno bary i obwi- |bach... i niesie w: sobie zapachy świeżo ko-|Świata i ponad sprawiedliwość i niesprawie- 

słą głowę Stefana, choć nogi wloką się bez- |szonych łąk i suszonego siana i ono dziwo- |dliwość żywota: tego... 

władnie po ziemi. Wszyscy podbiegli cory- |nienie pasieki, skąd: pszczoły, wyrojem łecą| Tańcz! tańcz!!.,, 

chło i nawet nie pytali już jak i co się stało: |w upalne lipcowe południe... i niesie w sobie 

okrwawiona i spieczona od żaru twarz i błę- |groze letnich bunz i gromy straszliwe... łany 

dne oczy Wykowskiego, spalona Koszula |żytnie chwicją. się i kładą do ziem i bory hu- (Ciąg dalszy aastąpi). 

i przyodziewa i te osmolone i pełne ran|czą odwieczne, a kędyś na dalekich poiach ą 


E SAVUNA ENNA EEE 


Przewodnik | p Kfakotyie: R Ważne dia pań! | mome meem NODOOOOOOCOOOOOODOCODOODODCOCONODOOOOOOOOOOOOOJACOA Męskie Gimnezjum 
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jeno niemaż ktoby podał dłeń nieszczęściu, |ubłaganym wyrokiem, nad pomstą straszii- 
ok:om tej siabej garstki, co jga natować jwą... Harde a nieustępiiwe sumienie zaparło 
dwór. się w sobie i ote zawiść dokonała swego. 
— Wody!! wody!!! ¿ Stało się, co się stać miało. Przez domo- 
O niegodziwa, przeklęta ręko Kaina! stwo, kędy żyła duma szlachecka, pmeszia 
Z okien domu bucha dym — ściany mo- | obo zemsta i ostaiwiła za sobą straszny ślad: 
drzewione stoją w ogniu i raz po raz słychać | spalenisko i popioły. 
głuchy łomot walącego się pułapu w niskich | Tak to wszystko Gzyl sobie temz przy- 
pokoikach starego dworku.. Po wnętrzu |pomniał... RT ? 
uwija się Wykowski — zsiajany, Z oczyma | Je: A TR 
krwią nabiegłemi, chwyta w ręce, co jeno| Już jęło Świtać, kiedy gromadka ludzi ze- 
dopadnie: wyrzuca na gazon zajezdny albo |szła się była opodal pogorzefiska, na wzgó- 
Í ku ogrodowi. Rozdziany z surduta, w ko-|rzu przy drożnym, gdzie krzyż u rozstaji 
szuli przepalonej i zdastej, osmalony na strzeże dobrej doli, Z kobylańskiego dworu 
twarzy, na piersiach i rekach. a potem cały niema już śladu — osmolone topole sterczą 
spływający — biega niby oszalały... Raz, ku niebu i stare lipy jakby w rozpaczy za- 
wraz przewija się koło niego to zadyszany łamują konary... Psy jeno sąsiedzkie pod- 
pan Michał, to Jaszczołt. to Łowiecki, to jchodzą chyłkiem ku dymiącym popiołom 
jeszcze ktoś inny z onych gości, eo nieda- ji nikt ze służby dworskiej nie pożnzy ku onej 
wno tańczyli w Gruszowie.. Krzyk i KŻ a, Pod krzyżem stoji w zadumie pan 


do choćbyś przeorał cmentarze polskie, nie 
dogrzebiesz się nijakich kości i prochów, 
świętych... Tańcz! tuicz i śmiej się całą 
gębą i całą gębą pij gorząłkę szaleństwa 
siwego, albowiem tyś jest ponad nieszczęście 


M. ZEMORZYCKI! 


ł k s w Jjędrzeiowio 
Rrzeczy godne zwiedzania, AA ze OKE RZE Laboratorium kosmetyczne a (Ziemi Kieleckiej) 
Groby królewskie, grób Miekiewicza i skar- | nywa kostjamy, płasz | Eroneero Id. 9 1 a : od ognia — od kradzieży x włamaniem I rabunku poszukuje Kraków, Floriańska 9. 
biec w ketedrze na Wawelu zwiedzać można cze, spodnice, kostyumy ER ati ji Ti od odpowiedzialzości prawno-cywilnej I od nie- cioni POLECA 
$ A cf : s rt it. d. i z é LECA : 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę grz eler m r: ua w wyroby kosmetyczna. szczęśliwych wypadków 4 BOI! isty Moim. 
i święta po nabożeństwach, dnienia. 865 | zwany 


do starszych klas (cewen- kalki płócienne, 

tualnie x historią) papiery rysunkowe, 
Normy pa: zezulować będzie garnitury kałamarzy, 
Zgłoszenia KŻ referenciami księgi handlovre, 
i kwalifikacjami składać należy Albumy do kart i fstogralii 


przed 1 lipca do Dyrekcji 6i- 
mnazjitm. 946 kasety rzeźbione, 


i szybkjego wypłacania szkód 


Groby zssłużenych w krypcie na Skałce, | O a B POZNAŃSKIM BANKU UBEZPIECZEŃ TOW. AKC. w POZNANI 


U 

rób Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 

; x aede ; ilach założonym przez 

LAD, an WORA BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH w POZNANIU 
ODDZIAŁ MAŁOPOLSKI w Krakowie, Rynek gł. 9 aaa Wiówć 


Sumicnai I pracowiel zastępcy — za wysoką prowłzją — pH i; soba młoda, inteli- KARTY WIDOKOWE, 


ul. Florjańska 7. w Krakowie 
otrzymał Świeże na skład w pięknych a trwałych 
=== kolorach 


gatunkowe sukienko 


szorok. 140 ctm. 
na cele kościelne 8 
I na nakrycia wszeljakie; i tak: 
tywy bordo, jasno zielony, migdałowy, gołąb , 
popielaty, niebieski (electrique), piękny trąz 
i ciemno oliwkowy. 
Speryalae takte de raaół halcierskien, (Próbki za nadesł: 20 Wip.) 


WZ 
Czarne miateryały w wieikim wyborze. 


do zakrystyi. 
Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
est codziennie od godz. 10—4 za opłatą 100 
k. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
` zniżkę. 
Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 
19, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g 1? 6 za opłatą 100 Mk. 


Dom i Muzeum Jana Mate!ki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—4 za opłatą 50 Mk. 

Barbakan czyli t.zw. Rondel bramy Fioryań- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby. 

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarła codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 


zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- R BAM 2.2 AD E DARMR MR 


JA SPOŁKA KOSZYKARSKA 
Kraków, Gołębia 14, 7% 
Gdzie | co nabyć! poleca meble, kosze, galanteryę 


O00000G0000000000 
GWWUYGOYUYWWGWW 
„onfekcya damska | BIURO MIERNICZE | 7% = 


szcze, kostyumy, swetry, | inżyniera Artura Bremowicza 


E 
pod nader korzystnymi warunkami w zunnym ze swej solidarności B od roku szkol». 1922/23 
: 
o 
m} 


we wszystkiech miejseowościach Malopolski. 7 »gentna obejmie po- 


sadę na małej plobanii, ORŁY POLSKIE 
JO00000000000000000000000020O00000000000000Q00000C snięślkaiś ne do tablicowe. 13 


GAZETA BANKOWA 


pod „Posada“, 980 | MANN 
jest bezsprzecznie najpoważniejszem poliskiem 


DAMSKA IFNA 
i SUKNIA L|] 
czasopismem ekonomicznem! 
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowei* poświęcone H. „Targomi 


- r - BATY . sze 
- = WIA z 7 » mą e 
pr F Ki 14 = 7 węy LF + a aI w 


letnia tylko mk. 
Wschodnim“. które ogbędą się we Lwowie w czasie od 5 do 15 Wysyłamy wprost z fabryki piękuą damska letnią 
września 1922, w przygotowaniu, 


całą suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 
się na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 
bordo, fres, czerwony, 'iilla, różowy, niebieski, zielony, 
piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały I t, 44 —, 
najmodniejszy tason, POS przybrana -~= iylkg za 


Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach 
.po zwyczajnych cenach taryfowych. — Tłumaczenia na obce języki doko- 
nujesiy na życzenie sami. 

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 
firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą. 


Przesyłka %00 mk. Przy zamówiesiu 8 sukien i więcej 
przesyłka na nasz rachunek. 
Wysyłamy zaraz pocztą za pobraniem (płaci się przy 
odbiorze). 939 
Prosimy adresować: 


J. Lubka - Lódź 40 
Papiery listowe 


pocztówki artystyczne, albumy, ramki, porta 
fele, karty do gry, poleca skład papieru i galanteryi| 


Michał Słomiany „Sręków: n 


Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5. 


KRAKOW, RYNEK GŁOWNY 


szale, bluzy, pończochy, Rządowo upow, geomeiry EE 

stroje kąpielowe, reformy, | w Krakowie, Grodzka 26 — > 

zkarpetki dla dzieci, su- Tel. 3444 EL R ; 
O e Aa A dn APNO PALONE MIELONE towary bławatne w wielkim wyberze, bielizna damska, W leczniey dla chorób płucnych pod Obornikami 


(marmurowe) o uajwyższej zawerłości tlenku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny pod uprowy wiosenne 


jak również 


WAPNO BUDOWIAZE 


poleca z natychmiasiową dostawą 


PŁUG 'srer. koworkr 


Najtanicj bg prywurmie, | parcelacyę, komasację, ni- 
Lokal otwarty cały dzień. welacye, odgraniczenia i 
Przy Magazynie znana | Wykonuje plany, projekty 
pierwszorzędna pracowała | Z Ważnością dla sądów, 
okryć damskich. gay | wszystkich władz admini- 
stracyjnych i Urzędów 


(Poznańskie) jest wolne miejsce gg 


lekarza - dyrektora. 


Zgłoszenia s podaniem warnnków przesłać należy do' 
Zarząpu Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu. 
Zarząd Ubozpieczaini Krajowej w Poznasiu (—) Wybieralski, 


Podajemy do publicznej wiadomości, że dnia 10-go z. m. otworzyliśmy na Górnym Ślasku w Katowicach, przy ul. Fryderykowskiej Nr. 7 
Oddział naszego banku pod firmą . 
„66 


- | 4 A F z 
„Bank Związku Spółek Zarobkowych Oddział Katowicki 
i który załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres bankowości. | 
<"rzeszło 1 miljard marek. — Bank Związku Spółek Zarobkowych Poznań, Piac Wolności 15. 
ODDZIAŁY: = m 


gotowe suknie, kostyumy, płaszcze, szlafroki I t. d. 


PRACOWNIA KRAWIECKA WŁASNA 


przyjmuje zamówienia na wszelką damską konfekeyę. 


Dzial dla krojenia fcrm PA s 

na okrycia, ET Kra Zał eski r 983 

F oszenia pisemne a- 

Kraków, Fierjańskn 24. IL p. kaja na rowiżwę Pól 
front szybko i bezpłatnie. 


Józef Gałązka. DOOOOOCOOOOOOSOJO 


— Kraków, Siadeuncka G. — 


æran LS OLO mam 


a) Miejskie: Plec Wolności 2. g b) Krajowe: Bydgoszcz, Plae Teatralny 4. Łódź, Piotrkowska 72. Zbąszyń, Kolejowa 44. 
< Aleje Marcinkowskiego 26. Grudziądz, Kwidzyńska 11/13. Piotrków, Plac Kościuszki, c) Wolne miasto Gdańsk : Gdańsk, Holzmarkt 18, 
„Jeżyce“ ul. Dąbrowskiego 49. Kraków, Rynek Główny 19. Radom, Plac 3 Maja. Zagraniczne: Nowy York — New York 
„Św. Łazarz“ ul. Głogowska 100. |- —. Kielce, Kolejowa 54. Toruń, Zeglarska 26. Agency, 953 Third_ Avenue. 
ul. Gwarna 10. | Lublin, Krakowskie Przedm. 45. Warszawa, Jasna 1, Paryż (9) 82, rue Saint-Lazare. _ 
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Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowaj K, Hglek sa. — Redaktor naczeiny I edpow, Jaa Matyasik, e~ Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarzadem Romana Terka. 
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